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Codziennie korespondencja 


z prowincji 
e 


Armii Rezerwowej — boniesłe enumcjacje polityczne przed- 
stawicieji Rzgdu i spofeczeństwa 


Lwów w dniu wczorajszym stał się 
ośrodkiem zainteresowań życia polity» 
cznego całej Polski, a sam niespodzies 
wanie przeżywał wielkie chwile, Gościł 
bowiem w swych murach Naczelnego 
Wodza Armii Polskiej, Marszałka Ry: 

* dza Śmigłego. 


Wódz Naczelny zjawił się w na- 


azym mieście bez zapowiedzi, bo nies | 


mal do astatniej chwili nie można było 


zadecydować, czy może opuścić stolie „| 
` eç. Przybył do nas prawie że w, taje 


mnicy, to też nie witały Go tłumy nies 
zliczone, ale gdy wieść o jego przyjeż: 
dzie rozniosła się lotem błyskawicy 
po mieście — wrażenie tego faktu było 
wręcz olbrzymie, 

Wódz Naczelny przybył do Lwowa, 
iy swą obecnością zaszczycić dwie us 


róczystości: odsłonięcia pomnika żoła | 


mierzy francuskich, poległych w obros 
nie Polski i otwarcia Ogólnopolskiego 
Zjazdu Związku Oficerów Rezerwy, 
zwołanego do Lwowa dla ucz 
20-lecia Obrony Lwowa. 

" W obecności Marszałka padły we 
„Lwowie ważkie słowa, doniosłe swą 
treścią tak dla Lwowa i Ziem południo 
wo-wschodnich, jak i dla dalszego 
rozwoju naszego życia politycznego 
wogóleg i 


nia 


Zarówno na Cmentarzu . Obrońców 
Lwowa, u stóp Świeżo odsłoniętego 
pomnika żołnierzy francuskich, jak i 
później na uroczystości otwarcia Zja« 
zdu w Teatrze Wielkim, Polska cała 
przez zgromadzonych we Lwowie des 


legatów — przedstawicieli armii rezerw ; 


wowej, w obecności Wodza swojego, 
przedstawiciela Rządu Rzeczypospolie 
tej, generalicji i przedstawiciela Amba 
sady francuskiej — dałą wyraz swym 
głębokim uczuciam przyjażni dla sprzy 
mierzonego z nami Narodu francu- 
skiego, 

Silne akcenty na temat Ziem polu- 
dniowo-wschodnich i Lwowa, wypos 
wiedziane w mowie przedstawiciela 
rządu min. Ulrycha i w mowie gen. 
Góreckiego, a poparte olbrzymią i ży: 
wiołową manifestacją uczestników Zja 
‘zdu — stanowią doniosłe podkreślenia 
i stwierdzenia, dotyczące naistotnieje 
szych zagadnień naszej dzielnicy. 


Wreszcie idea zjednoczenia, realizo- 
wana przez - Obóz Zjednoczenia Naz 
rodowego, w wczorajszych uroczysto- 
ściach. lwow: Mars 
szałka Rydza Śmigłego, znalazła swój 
zdecydowany wyraz, Zarówno boz 
wiem min. Ulrych, jak j wojewoda 


h w obecności 


lwowski Biłyk tej sprawie poświ 


obszerne ustępy swoich przemó 

W ten sposób wczorajszy dzień we 
Lwowie upłynął pod znakiem wielkich 
wiele 


uroczystości i manifestacji oraz 


kich sensacji polity 


e + + 


Lwów gości od wczoraj w Swoich mit | Na Zjazd Związku Oficerów Rezer+ 


rach oficerów ; podchorążych rezerwy, 
przybyłych na XV-ty Jubileuszowy 
Zjazd Związku Oficerów Rezerwy, 
zwołany do Lwowa Pod hasłem u* 
czczenia Z0xletniej rocznicy obrony 
Lwowa, Miasto przybrało wygląd od- 
świętny, na budynkach państwowych 
i domach prywatnych wywieszono li- 
czne flagi 0 barwach państwowych. 
Ulice, którymi defilować miały od- 
działy Związku Oficerów Rezerwy 
przybrano masztami, na które wcią 
gnięto flagi o bąrwach narodowych i 
miasta, 


wy przybył do Lwowa Naczelny. 
Wódz Marszałek Edward Śmigły 
Rydz, Nadto przybyli; Minister komu. 
nikacji płk. Ulrych, gen. Górecki, w 
imieniu ambasady francuskiej generał 
Musse wraz z kpt. Terisi, gen, Wie- 
czorkiewicz, gen, Jarnuszkiewicz, płk. 
Strzelecki, Zarząd Główny Związku 
Oficerów Rezerwy, prezesi poszczegól 
nych okręgów, czlonkowie zarządów 
oraz oficerowie i podchorążowie rezer= 
wy w liczbie ponad 4.000 osób. 

Trzydniowe obrady Związku Ofice- 
rów Rezerwy rozpoczęły się 


| 


uroczystościami na cmentarzy Qs 

brońców Lwowa, 
O godz. -mej rano cmentarz począł 
zapełniać się uczestnikami zjazdu, — 
Członkowie ZOR, ustawiali się w grus 
pach reprezentujących poszczególne 
Gzielnice. Przed kaplicą Obrońców 
Lwowa zajmuje miejsce kompania hos 
norowa pułku piechoty z orkiestrą. 
Po obu stronach kaplicy na jej stope 
niach ustawiają się poczty sztandaros 
we związków kombatanckich; Zwią- 
zek legionistów, Związek Peowiae 
ków, Stowarzy: ie Weteranów Are 
mil Polskiej ze sztandarem francus 
skim, Związek ochotników wojennych 
Związek rezerwistów, Związek inwali: 
dów wojennych, Związek Obrońców 
Lwowa, Związek Sybiraków, liczna de 
legacja Straży Mogił Bohaterów .Pol- 
skich, Związki sokole i harcerskie, Po 
prawej stronie kaplicy ustawiają się 
chóry lwowskie „Bard“ į „Echo:Ma: 
cierz". 


Na cmentarzu Obrońców Lwowa 

O godz. 8.50 u 

bram cmentarza Łyczakowskiego 

zjawiają się auta wiozące Marszał- 

ka Śmigłego Rydza w otoczeniu 

świty. 

Marszałek witany jest przez gen. Gós 
reckiego, Langnera, Wieczorkiewicza, 
prezydenta miasta Ostrowskiego i 
wśród szpalerów oficerów udaje się 
na cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie 
następnie przy dźwiękach hymnu na« 
rodowego przechodzi przed frontem 
kompanii honorowej, odbiera raport, 
od jej dowódcy i udaje się na nabos 
żeństwo do kaplicy. 4 

Pan Marszałek zajmuje miejsce w` 
specjalnie przygotowanym fotelu, za: 
nim siedzą min. Ulrych, gen, Górecki, 
gen. Wieczorkiewicz, gen. Musse, gen. 
Langner, gen. Jarnuszkiewicz, woje: 
woda Bilyk, prezydent miasta dr, O- 
strowski. Następne miejsca zajmują re 
prezentanci władz, oficerowie i licznie 
zgromadzona publiczność, Mszę św. 
odprawił ks. prałat Grudzieński, pie- 
nia podczas Mszy św. wykonały chó- 
ry „Bard“ į „Echo-Macierz", 

Po Mszy św. przemówienie wygłosił 
wiceprezes Związku Obrońców JLwo* 
wa, 


PRZEMÓWIENIE MJR. KLINKA 

Polegli i zmarli Obrońcy Lwowa z 
listopada 1918, Na tym historycznym 
wzgórzu, które Lwów oddal Wam na 
spoczynek, byście wiecznie czuwali 
nad miastem, zebrał się dzisiaj liczny 
hufiec rycerski oficerów i podchorą: 


(Dalszy ciąg na str, Zegiej]. 


Uroczystości na cmentarzu Obrońców Lwowa 
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej) 


żych rezerwy z całej Rzeczypospolitej, 
by w dwudziestolecie Waszego 
Czynu — pokłonić się Waszym mogi- 
łom, które ich tak licznie i zewsząd o- 
taczają, Wam — wiernym żołnierzom 
Polski i doprym synom Lwowa — zło: 
żyć hołd, mieć Was odtąd za swych 
Patronów. 


Oficerowie i podchorążowie rezer- 
wy organizowali pierwsze punkty 0» 
kozu, tworzyli reduty, szkolili gorącz- 
kowo obrońców miasta, dowodzili ods 
cinkami į placówkami, trwali nieustana 
nie z najwyższym  poświę 
swych placówkach o chłodzie i głos 
dzie, 


To też ziemia tego Świętego w. 
rza kryje w tak znacznej licz 
doczesne szczątki, Zwycięstwo i tr vas 


stego apsiu stają ofi 
wie rezerwy: Mącz 
czelny 


Czesła 


komendant 
apiński Stanisław, 
Naczdinej Korendy 
Tatar'Trześniowski Zd 
«a I. Załegi Obrony i.wowa w : 
mierz 
Lech, Gros 
dyński Jerzy, Hornung Mirosław Ka: 
linowski Karol, Dr. Kamieński Wik- 
tor, Kułakowski Wojciech, Kurdyban 
Józef, Mazanowski Józef Marian, Ole- 
chowski Jan, Olechowski Marian, Sa: 
picha Stanisław, Skalkowski Iwo, So- 
chocki Zdzisław, Starck Wilhelm, Sza: 
meit Stefan, Wolak Stanisław, Zającz* 
kowski Bolesław, Zborzyl-Mirecki A= 
leksander, podchorążowie rezerwy — 


Ciszka Tadeusz, Fiala Stanisław, Gett+ 
man Władysław, Głogowski Aleksąn= 
der, Horak Marian, Jakubowski Piotr, 
Wójtowicz Mikołaj, Żymirski Włady: 
sław j wielu, wielu innych jących 
pod chłodną darnią cmentarzyka Ore 
ląt Lwowskich, 

Qni przyjmą Wasze żołnierskie ślu- 
bowanie i oni patronować Wam będą. 

Następnie prezes Federacji Związs 
ków Obrońców Oj ny gen. Góre- 
cki w imieniu wszystkich oficerów i 
podchorążych rezerwy składa następu+ 
jące ślubowanie: 

„SPUŚCIZNĘ, KTÓRĄ WYŚCIE 
POZOSTAWILI SWOJĄ BOHATER 
SKĄ ŚMIERCIĄ, ŻYCIEM NA- 
SZYM CHCEMY POMNAŻAĆ". 

Pierwsza część uroczystości 
zakończona. 


zostaje 


Odsłonięcie pomnika żołnierzy francuskich 
poległych w obronie Polski 


Z kolei Pan Marszałek Śmigły Rydz 
Wraz z całym otoczeniem udaje się Pod 
pomnik poległych w obronie Polski 
Francuzów, gdzie nastąpiła uroczys 
tość odsłonięcia tego pomnika, 

Pomnik ten znajduje się po prawej 
stronie katakumb i przedstawia rzeźbę 
żołnierza francuski naturalnej wiele 
anku bojowym, 

najdują się wyryte 
h w obronie Polski 
nierzy francuskich, Na 
płycie dolnej znajduje się tarcza z here 
bem Francji, pod którą znajduje się 
uma z ziemią z pobojowisk fran- 
cuskich: Notre Dame, Verdun, Le 

Targotte, Debois, Ziemią ta zosta- 

ła w sobotę wraz z aktem erekcyj= 

mym pomnika w obecności człon= 
ków konsulatu francuskiego wymu 
towana do plyty pomnika, 

Na samej płycie znajduje się napis 
w języku polskim i francuskim: „Fran 
cuzom poległym i zmarłym w obronie 


kości w pełnym ryn 
Po obu stronach 


R: pospolitej". Powyżej wyryte na 
zwisko szeregowca 55 pp.: Jean Laro 
quet, którego zwłoki spoczywają pod 
płytą pomnika, podczas gdy zwłoki 
wszystkich pozostałych poległych w 
obronie Rzeczypospolitej Francuzów 
zostały przewiezione do Francji. 
Projekt pomnika jest dziełem prof. 
inż. Różyckiego, a wykonany został 


iarza Sokalskiego, 
Uroczystość odsłonięcią 
się od odegrania hymnu 
Polskę", następnie zabiera głos preze- 
ska Stowarzyszenia Straży Mogił Pol- 
skich Bohaterów p, Wanda Mazanow* 
ska, która po polsku, a następnie w ję: 
zyku francuskim przedstawiła historię 
powstania pomniką i oddała go pod 
opiekę miasta. Orkiestra gra „Jeszcze 
Polska nie zginęła“ į „Marsyliankę" j 
w tym momencie następuje akt odsło* 
nięcią pomnika, Zabiera głos prezy- 
dent miasta dr. Stanisław Ostrowski. 


rozpoczyna 
„Boże coś 


Hołd Lwowa 
dla bohaterskich Francuzów 
Przemówienie prez. miasta posła dra Gstrowskiego 


Uroczystość dzisiejsza jest manifes 
stacją czci i pietyzmu, jakim społeczeń 
stwo Lwowa otacza pamięć synów 
Francji, poiegłych za Polskę. 

Podwójna wdzięczność į 
ży się tym rycerzom ideału, k 


ść nale: 


nię 
będąc związani z narzę ziemią węzła* 
mi przyrodzonymi, ukochali Polskę 


do tego stopnia, że złożyli Jej w ofie- 
Tzę najpiękniejszą dań, jaką jednostka 
złożyć może, a mianowicie swe młode 
życie. 

Wśród licznych węzłów, którę prze- 


szłość i teraźniejszość zadzierżgnęła 
między obu naszymi narodami, ten 
węzeł krwi, ofiarnie przelanej, ma 


szczególną wymowę. Jest on serdecz: 
nym przypieczętowaniem braterstwa i 
przyjaźni obu narodów, a jednocześ: 
nie stanowi klasyczny przejaw tego 
idealnego ducha rycerskiego, jaki od 
wieków cechuje naród francuski, 

W historii Polski Lwów nosi miano 
miasta niezwyciężonego i zawsze wiera 
negó, a u Świtu odrodzenia Państwa 
Polskiego potwierdził tę chlubną tra- 
dycję wielowiekową czynem bojowym, 
który zdobył mu nazwę zbiorowego 
żołnierza i order Virtuti Militari za 
cnoty bojowe. Miasto nasze poszczy- 
cić się też może jedynym w Polsce 


cmentarzem poległych, na którym śpią 
wiecznym snem żołnierze w sile wies 
ku, kobiety, starcy i kilkunastoletnie 
dzieci, poległe z bronią w ręku. To 
święte wzgórze Lwowa, miejsce spos 
czynku nieulęknionych, jest celem piel 
grzymek z całej Polski, 


projektodawcę przy współpracy „e 


W dzisiejszym, tak uroczystym dla 
naszego miasta dniu, Lwów składa 
przez moje usta gorący hołd czynowi 
ofiarnemu Francuzów, poległych za 
nierskim szeregu staje 
ność przed pomnikiem ich sła: 
ka niezłomnym przyrze- 
czeniem, że wspomnienie ich czynu za- 
chowa we wdzięcznej pamięci, trwale 

ż kamień i spiże”. y 
e przemówienie w imieniu To- 
warzystwa Przyjąciół Francji wygłosił 
prezes dr. Ignacy Denibowski w języ” 
ku francuskim. Następnie. zabierą głos 
gen. Musse, który przemówienie 
swe rozpoczął od złożenia hołdu 
bohaterskiyy obrońcom Lwowa, 

Po przemówieniu gen. Musse ks. 
Mydlarz dokonał poświęcenia pomni- 
ka. Następuje akt składania wieńców. 
Kolejno podchodzą do pomnika i skła 
dają wieńce delegacje Straży Mogił 
Bohaterów Polskich, Związek Ofice= 
rów Rezerwy, Towarzystwo Przyjaciół 
Francji i kpt. Terisi w imieniu amba» 
sady francuskiej z napisem „Od amba- 
sadora Francji poległym Francuzom”. 


na bacz 
wy i prz 


Po zakończeniu uroczystości odsło= 
nięcia pomnika bohaterskich Francu- 
zów, Marszałek Śmigły Rydz wraz ze 
świtą udał się na mogiłę Nieznanego 
Żołnierza, gdzię przez chwilę skupie 
nia oddaje hołd bohaterskim obroń: 
com Lwowa, a następnie ze swym oto- 
czeniem wśród szpalerów oficerów res 
zerwy opuszcza Cmentarz Obrońców 
Lwowa. 


Defilada przed Wodzem 


Pomimo niepogody już wcześnie na 
pl. Halickim gromadzić się poczęły 
tłumy publiczności, które zajęły mieje 
sca w szpalerach, Chociaż promienie 
słoneczne nie złociły niestety w dniu 
wczorajszym swym blaskiem widowni, 
lecz chmury deszczowe szarą zasłoną 
pokryły nieboskłon, przecież pomimo 
tak niesprzyjających warunków atmos 
sferycznych, serdeczny wytworzył się 
nastrój wśród licznie zebranych tłu= 
mów, na widok tych tysiącznych dziar 
skich zastępów drugiej naszej Armii. 
U wylotu ul. Halickiej ustawiają 
nierze honorową trybunę, którą zdoż 
bią festonami zieleni i girlandami 
barwnego kwiecia, którego sporo ułoe 
żono przed samą trybuną. 

W miarę zbliżania sie południowej 


ną została defilada, niezwykłe ożywie: 

nie zauważyć można wśród zebranych 

tłumów, kierujących wzrok w stronę 
pl. Bernardyńskiego, skąd nadciągnie 
za chwilę pochód, 

Około godz. 12:tej ul. Wałową od 
strony pałacu wojewódzkiego nadciąs 
ga długi sznur samochodów. Gdy 
pierwszy z nich zajeżdża w pobliże 
trybuny, z tysiącznych tłumów pos 
rywa się nagle spontaniczny, żywioło: 
wy okrzyk: 

NACZELNY WÓDZ, MARSZAŁEK 
ŚMIGŁY:RYDZ NIECH ŻYJE! 
Tymczasem Naczelny Wódz w tos 

warzystwie Woj. Biłyka, gen. Lang» 

nera i generalicji, zajmuje miejsce na 
honorowej trybunie į wojskowym us 
klonem dziękuje za żywiołowe powi: 


pory, w którymto terminie wyznaczo: | tanie. Okrzyki na Jego cześć trwają 


o EZ PO A A 


przez dluższy czas i przechodzą w pex 
wnych momentach w huraganowy głos 
czej i hołdu, 

Obok na trybunie zajął miejsce de= 
legat ambasadora Francji, gen, Musse 
wraz z adjutantem, przybyły na uros 
czystość poświęcenia pomnika poles 
głego w obronie l.wowa Francuza, os 
bok niego stanęli członkowie prezya 
dium miasta z prez. dr. Stan. Ostrowe 
skim, reprezentanci władz i urzędów 
oraz licznie zebrany korpus oficerski. 

Pochód zbliża się.. Na jego przes 
dzie kroczy honorowa kompania pies 
choty z orkiestrą, przy której dżwięs 
kach przesunęły się tłumne delegacje 
Związków kombatanckich z pocztami 
andarowymi. Ogromną grupę twos 
ł Związek Obrońców Lwowa z mie 
śląskim na czele. 

W- liczbie czterech tysięcy ki ce 
zastępy oficerów rezerwy prowadził 
generał Jarnuszkiewicz oraz prof. dr. 
Teofil Zalewski. Szły jedna za druz 
gimi kompanie oficerskie, z których 
pierwsze „przedstawiały kompanie ofi- 
cerów różnych gatunków broni w 
mundurach. Zastępy oficerów prezens 
towały się wspaniale. Obok oficerów 
kiem, którzy mają już 
sobą wojnę światową, szły liczne 
zastępy młodych, którzy niedawno 
chyba opuścili szeregi czynnej służby. 
Tu i ówdzie widać kroczącego w szez' 
regu księdza w sutannie. 

Przemarszowi oficerskich zastępów 
towarzyszyły entuzjastyczne okrzyki 
ze strony zebranych tłumów, które wie 
taly „uczestników Zjazdu w sposób 
nadzwyczaj serdeczny, 

Wśród tego serdecznego i gorącego 
nastroju przesunął się pochód pl. Mas 
riackim i ul. Legionów w stronę gmas: 
chu Teatru Wielkiego, gdzie obszerny 
plac zajęły oddziały we wzorowym 
ordynku. Fronton gmachu pięknie był 
przystrojony zielenią oraz barwami- 
narodowymi i miejskimi, emblemats: 
mi wojskowymi i wielką odznaką ofi 
cerską członków Związku. Na boczs 
nych wstęgach widniały słowa: „Slus 
żba — dla Polski“, ` j 


Przed Teatrem 
O godz. 13stej przy dźwiękach hyp 
nu narodowego zjawił sie na balko« 
nie wraz z otoczeniem Marszałek Śmie 
gly:Rydz. Dochodzi ponownie do nies 
zwykłego entuzjazmu publiczności. 
Publiczność podchwytuje melodię hya 
mnu narodowego i zaczyna Śpiewać. 
Owacja na cześć Marszałka trwa kilka 
minut 
Następnie Min. Płk. Ulrych wygła: 
sza nastepujące przemówienie: 
(Dalszy ciąg na stronie Seciej). 


BEEN 
Cztery wygrane w jednym dniu 


Zł. 25.000 .... = 
Zł. 25.000 ......... 
Zł. 15.000 ... +» 
Zł. 10.000 ........ 


padły w dniu 11 bm. w znanej ze szczęścia 
kolekturze 


J. WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
Losy bej klasy 42 Loterii są już do nabycia 


Ne 145 


„DZIENNIK POLSKI sobota, 28 mija 1938 r. 


Str. 3 


„Wielkie zamierzenia, wielkie cele, osiąga sie tylko wielkimi wysitkami" 


Mowa mimistra 


NE zecgcha 


wygioszona na Walnym Zjeździe Delegatów Związku 


W piętnastoletnią rocznicę powoła: 
nia do życia Związku Qifcerów Re- 
zerwy przypadł mi w udziale zaszczyt 
powitania w imieniu Rządu. Walnego 
Zjazdu Delegatów tej organizacji, tak 
pcpularnej i powszechaej w Polsce, 
organizacji, która pod mianem Zwią: 
zku Oficerów Rezerwy skupia tysią: 
*czne szeregi starszego i młodszego po- 
kolenia wyszkolonych żołnierzy Rze- 
czypospolitej. Zaiste, wzrost liczebny 
i potęgująca się siła moralna Waszego 
Zwiazku, Panowie, to znamię naszych 
czasów, których najlepszą gwarancją 
pokoju jest zmaganie siły zbrojnej nas 
rodu, 

Wróciliśmy z Cmentarza Obrońców 
Lwowa, na którym oddaliśmy hold 
poległym żołnierzom Polski i Erancji, 
z którą łączy nas braterstwo broni, 
pieczętowane krwią synów obu na: 
szych sprzymierzonych Narodów. 

Gdy — po zakończonej zwycięszo 
przez Wielkiego Marszałka wojnie — 
powstawał Związek Oficerów Rezer= 
wy, okryte chwałą pułki naszego woj: 
ska otaczała cienka ścianka przyjaciół 
i towarzyszy broni, związanych z pul: 
kami i przywiązanych do pułków. Od 
tego czasu jakżeż olbrzymie obserwu= 
jemy przemiany. Na dorocznych świę 
tach pułków Polskiego Wojska widzi- 
my nie tylko szeregi żołnierzy stanu 
czynnego naszej sily zbrojnej, lecz 
równi tysiączne szeregi żolnierzy 
wielkiej armii rezerwowej, która ota: 
cza pułki zwartym murem jednako 
tętniących serc i jednako gotowych do 
wojennego czynu ramion. Dzieło ży< 
cią Wielkiego Marszałka — Wojsko 
Polskie —armią narodowa wszystkimi 
strunami więzi ideowej złączona z na: 
rodem, armia stała, tworząca z armią 
rezerwową jedną niepodzie:nz i zwars 
łą siłę zbrojną Państwa — dopełnia się 
oto w naszych ocazch! 

Nie przyszło to łatwo i nie dokona- 
Jo się bez trudu i ofiar. 


TO TUTAJ NA TERENIE LWOWA 
W CZERWCU 1908 R. ZOSTAŁ PO 
WOŁANY PRZEZ KAZIMIERZA 
SOSNKOWSKIEGO DO ŻYCIA 
ZWIĄZEK WALKI CZYNNEJ, 
KTÓREJ KOMENDANTEM GŁÓ: 
WNYM I PIERWSZYM OFICEREM 
ZOSTAJE JÓZEF PIŁSUDSKI. CA- 
ŁY POLSKI CZYN  ZBROJNY, 
WSZYSCY POLSCY OFICEROWIE 
BIORĄ Z TEJ KOLEBKI SWÓJ 
RODOWÓD. PRACA NAD ARMIĄ 
POLSKĄ JEST WIĘC. PRACĄ W 
DRUGIM POKOLENIU. 


Niewiara we własne siły i bezgrani= 
czna ufność w niezmierzone siły wro: 
ga, na przestrzeni lat, pod naporem 
nieugiętej woli Józefa Piłsudskiego i 
żar] iwego entuzjazmu jego pierwszych 
żołnierzy, padły z kretesem, Mlode po 
kolenie przedwojenne — w nieomyl- 
nym poczuciu młodych serc — stanęło 
wiernie pod rozkazami tego Męż: 
który w okresie swego znojnego ży: 
woła miał zaiste, trudności największe 
w przekonywaniu własnych rodaków i 
w przezwyciężaniu oporów, stawia: 
nych mu z własnej, polskiej strony. 

Gdy wsłuchujemy się w tętno nasze 
go życia wewnętrznego, w minioje 
odgłosy sporów orientacyjnych w cza 
sie wojny, w późniejsze odgłosy spo: 
rów partyjnych i wreszcie w spory tak 
zwane programowe, widzimy jle cza: 
su, ile energii narodowej zużyto na- 
próżno, 

BO PRZECIEŻ HISTORIĘ TYCH 
CZASÓW TWORZYŁY CZYNY 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO! Cóż Z 
TEGO, ŻE POTOMNI DADZĄ TE- 
MU w MĄDRYCH DZIEŁACH 


WYRAZ NAJPRAWDZIWSZY, 
GDY WSPÓŁCZEŚNI, NIE ODGA= 
DUJĄC DUCHA CZASU NIE 
TWORZĄ. NOWYCH FORM DLA 
PRACY PUBLICZNEJ. 

Jakiż to z perspektywy minionych 
lat trzydziestu kształtuje się obraz? 
jakie to wysuwają się wnioski? Mo» 
żnaby w odpowiedzi stwierdzić, że na 
skutek działania w rozprószeniu, a czę 
sto w niekończącej się niezgodzie nie 
wszystkie osiągnęliśmy cele i nie 
wszystkie postawione sobie zrealizo< 
waliśmy zadania, Wiele jeszcze dzieź 
dzin życia narodowego czeka na pracę 
głeboką, pracę sięgającą do istoty rzeź 
Czy, a stanowiącą o naszej przyszloś 
Lecz jeden jest warunek zasadni 
od którego uzależnić należy osiągnię: 
cie ostatecznych celów. Warunkiem 
tym jest wytworzenie ruchu masowe- 
go, ruchu opartego na idei wiernej 
służby dla narodu i Państwa. Świado* 
mość, że w szeregach walczących o 
lepszą przyszłość stoją miliony zorga- 
nizowanych Polaków, gotowych do 
najwyższych ofiar i otaczających — 
z własnej obywatelskiej woli — naj- 
głębszą czcią i wiarą autorytet Włoda= 
ziemi — Prezydenta Rzeczy 
i autorytet Szafarza naszej 
krwi — Naczelnego Wodza, daje po- 
czucie sily i daje odwagę realizacji naj 
trudniejszych zamierzeń. 

To dzieło, dzieło zjednoczenia naro< 
dowego stoi przed nami i domaga się 
wypelnienia treścią istotną. 

KTO UMIE PATRZEĆ W PRZE- 
SZŁOŚĆ, KTO UMIE TRZY. O- 
STATNIE DZIESIĄTKI LAT NÀ- 
SZEGO ŻYCIA PUBLICZNEGO, 
POCZYNAJĄC OD POCZĄTKU 
RUCHU NIEPODLEGŁOŚCIOWE 
GO, PODDAĆ GŁĘBSZEJ ANALI- 
ZIE, TEN STWIERDZI, ŻE WY- 
PEŁNIAŁA JE PRACA OLBRZY: 
MIA WIELKIEGO MARSZAŁKA I 
PRACA ODDANYCH MU LUDZI. 
JEST TO GŁĘBOKA PRAWDA I 
TRZEBA SOBIE Z TEJ PRAWDY 
DOBRZE ZDAĆ SPRAWĘ, ALBO: 
WIEM ZACZĘTA PRACA W SŁU: 
ŻBIE POLSKI NIGDY NIE USTA- 
WAŁA, BEZ WZGLĘDU NA TO, 
CZY WIELKI MARSZAŁEK SPRA 
WOWAŁ WŁADZĘ, CZY BYŁ 
ZDALA OD WŁADZY. CZY JEST 
KTOŚ W POLSCE, KTO NA CHWI 
LĘ MÓGŁBY SĄDZIĆ, ŻE PRACA 
TA MOGŁA KIEDYKOLWIEX- 
BADŹ USTAĆ, NAWET W CHWI 
LI NAJWIĘKSZEGO WSTRZĄSU, 
TAKI PRZEŻYŁA POLSKA W 
DNIU ZGONU JÓZEFA PIŁSUD: 
SKIEGO. 

Głęboka wiara w niezniszczalne sie 
ły naszego narodu — po przebyciu 
największej żałoby naszych czasów 
nakazała podjętą pracę prowadzić 
dalej, Na jej czele staje Żołnierz Le- 
gionów, zwycięski wódz w licznych 
bitwach, Marszałek Edward Śmigły< 
Rydz, odtąd Naczelny Wódz. Już 


rych debat kształtuje się nowa ss 
polityczna, której wykładnikiem jest 
Obóz Zjednoczenia Narodow ego, 
WSZYSCY ZDAJEMY SOBIE 
SPRAWĘ WŚRÓD JAKICH TRU 
DNOŚCI I W JAKIEJ ATMOSFE 
RZE „GDERLIWEGO PIENIAC= 
TWA" DOKONUJE SIĘ FORMO 
WANIE NOWEGO OBOZU. 
LECZ TRUDNOŚCI SA PO TO, 
ABY JE PRZEZWYCIĘŻAĆ, 
Napewno, gdy lat temu trzydzie- 
Ści zaczynaliśmy pracę strzelecką — 
było niepomiernie ciężej. Gdy w ro- 
ku 1914 — wśród powszechnej w 


| Polsce niewiary — rozpocznaliśmy 


Oficerów Rezerwy we Lwowie 


walkę zbrojną o niepodległość, było 
jeszcze ciężej. A czyż tutaj na ulicach 
Lwowa w listopadzie 1918 r, gdy 
krwawiły się Młode Orlęta, było ła: 
two? A czyż w sierpniu 1920 roku, 
gdy nagony sowieckie stały pod mu: 
rami Warszawy i zdawało się, że 
czerwona zaraza zaleje Polskę, nie 
zdobyliśmy się na najwyższy wysi+ 
łek, wywalczając sobie zwycięstwo i 
zapewniaj..c naszej Ojczyźnie niepo: 
dległość? Otóż prawdą jest — praw: 
dą po wsze czasy, że wielkie zamie- 
rzenia, że wielkie cele osiąga się tyle 
ko wielkimi wysiłkami, a często i 
wielkimi ofiarami. Ta prawda ma 
swoją wymowę nie tylko w czasie 
wojny, lecz i w czasie pokoju. Tylko 
wytrwałą pracą, żmudnym codzien= 
nym wysiłkiem, stałą systematyczną 
akcją dochodzi się do zamierzonych 
wyników. Właśnie na tej drodze jes 
steśmy w dziedzinie naszego pogoto= 
wia wojennego i na te drogę musimy 
wkroczyć we wszystkich innych dzie 
dzinach naszego życia narodowego. 
Kto tej akcji ma być strażą przednią? 
Kto w służbie dla Polski ma się wy: 
sunąć przed innych? Otóż, Koledzy, 
sądzę, że tutaj 


PIERWSZE MIEJSCE NALEŻY 
SIĘ LUDZIOM WOJENNEGO 
RZEMIOSŁA, ALEOWIEM ZA- 
'WSZE TAK W POLSCE BYWA: 
LO, ŻE RYCERSTWO, ŻE WOJ: 
SKO DŻWIGAŁO NAJWIĘKSZY 
CIĘŻAR SŁUŻBY I NAJWIĘK=: 
SZE BRZEMIE ODPOWIEDZIAL 
NOŚCI ZA POLSKĘ. 


Orly, które zbrojnym ramieniem 
rabały granice Rzeczypospolitej, nie 
mogą poskąpić swej pracy i w czasie 
pokoju. Zaprawdę, nie skąpią. Pięt< 
nastolecie Związku Oficerów Rezer= 
wy jest tego znakomitym dowodem. 
Nabyte w szeregach wojska przy 
mioty dyscypliny, spokoju, porząd- 
ku, zaufania do przełożonych wnie= 
śliście Koledzy do życia społecznego. 
rozszerzając zasięg wpływów tej Pol 
ski, która idzie. 


Zaprawdę, radość glęboka napeł< 
nia serca, gdy patrzymy jak narasta- 
ią siły tej wielkiej armii rezerwowej, 
którą tworza Związki Oficerów Re- 
zerwy, Podoficerów Rezerwy, Rezer 
wistów, Strzelców, Sokołów, Huf- 
ców Przysposobienia Wojskowego, 
Oddziałów Obrony Narodowej, Har 
cerzy, dalej Związki Przysposobie= 
nia Wojskowego Kobiet do Obrony 
Kraju i związki inne, które dwana- 
ście lat temu, gdy powstawał Państe 
wowy Urząd WF; PW stanęły o: 


powiększone o oddziały Legii Akas 
demickiej. 

Historia, wielce Szanowni Zebrani, 
powtarza się. O ile mnie pamięć nie 
myli, to 27 lat temu jako słuchacz fa 
giellońskiego Uniwersytetu na wiele 
kim wiecu akademickim, zwołanym 
w sali Kopernika tej czcigodnej Al- 
mae Matris, miałem zaszczyt z ras 
mienia zjednoczonych stowarzyszeń 
młodzi niepodległościowej refero+ 
wać „uchwałę o powinności polskies 
go akademika odbycia służby woj: 
skowej w jednej z organizacyj strzes 
leckich'*, Wśród nieopisanego enti 
zjazmu zebrana młodzież akademic- 
ka nakładała na siebie przymus mo* 
ralny o sposobienin się do wojennee 
go rzemiosła. Jak widzimy dzisiejsze 
młode pokolenie akademickie, wies 
dzione tym samym nieomylnym ine 
stynktem młodych serc, wstępuje w 
nasze ślady zapelniając szeregi Legii 
Akademickich. Tak oto z pokolenia, 
w pokolenie ugruntowywać się bę: 
dzie potęga Rzeczypospolitej. 

TO TEŻ TUTAJ NA TERENIE 
LWOWA, NA ODWIECZNEJ 
POLSKIEJ ZIEMI, GDZIE OBOK 
NAS ZAMIESZKUJE POBRA- 
TYMCZY NARÓD RUSKI, Z 
KTÓRYM NA UCZCIWYCH ZA 
SADACH KSZTAŁTUJEMY 
WSPÓŁŻYCIE, SZANUJĄC JE: 
GO ODRĘBNOŚĆ PLEMIENNĄ, 
LECZ ZARAZEM POTĘGUJĄC 
SILY ŻYWOTNE NASZEGO NA 
RODU NA TEJ ZIEMI — WO: 
BEC NACZELNEGO WODZA 
MARSZAŁKA EDWARDA SMI: 
GLEGO-RYDZA, KTÓRY PRZY 
NAJWYŻSZYM POPARCIU PA: 
NA PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITE| PROF. DR IGNAC[= 
GO MOŚCICKIEGO PODTAŁ 
DZIEŁO ZJEDNOCZENIA NA: 
RODOWEGO, ŻYCZĘ WAM 
W IMIENIU RZĄDU POLSKIE- 
GO. ABYŚCIE W SŁUŻBIE NA: 
RODOWEJ NIE USTAWALI. 


A wszyscy — zjednoczeni w sercach 


+i wysiłkach naszych —. wytwórzmy 


pod przewodnictwem Głowy Państ: 
wa į Naczelnego Wodza taką sile 
moralną i taką siłe materialną w na: 
rodzie polskim, aby się na świecie 
utwierdziło przekonanie, że nie wat- 
to bić się z Polakami, że bić sie z Po 
lakami to zły, to najgorszy pod słoń: 
cem interes. 

W czasie przemówienia dochodzi 
często do kilkakrotnych żywiołowych 
manifestacyj na cześć Naczelnego Wo 
dza. Po przemówieniu Min Ulrycha 
Marszałek Śmigły+Rydz udał się do 


choczo do pracy na polu Przyspo= | salli Teatru, gdzie odbyła: sie uroczy» 


sobienia Wojskowego. Ostatnio sze: 
regi naszej armii rezerwowej zostały 


stość otwarcia Walnego Zjazdu deles 
gatów Związku Oficerów Rezerwy 


Uroczysta inauguracja zjazdu 
Związku Oficerów Rezerwy 


w sali Teatru Wielkiego 


Na scenie Teatru ustawiły się : poczę 
ty RRC Zw. 
tanckich, e 
piersie Marszałka Piłsud: 
prawej stronie Krzyż Zwi 
rów Rezerwy, po lewej herb Lwowa. 
Na froncie umieszczono wielki łuk, na 
którym widnieje wielki napis „Semper 
fidelis", Na obu krańcach łuku postać 
lwa i Krzyża Virtuti Militari, W poz 
środku stołem miejsca zajęli: gen. 
Górecki, gen. Langner, gen. Mu 
prezydent miasta Ostrowski. wete: 
z 1865 r, prezydium Zjazdu, prezesi 


wszystkich okręgów Związku Oficee 
rów Rezerwy. 
W chwili, gdy Marszałek Śmigły: 
Rydz w towarzystwie Wojewody 
Biłyka i świty zjawia sie w loży, 
orkiestra gra hymn narodowy. 
Rozlegają się okrzyki na cześć 
Naczelnego Wodza. Gen. Górecki 
ogłasza otwarcie Walnego Zjazdu. 
AA podium wstępuje mjr. Kryn 
cki i 
oddaje imieniem Zjazdu hołd 
wszystkim polskim hetmanom; 
(Dalszy ciąg na stronie 4:tej) 


sdm 


„DZIENNIK POLSKE" 


sobota, 28 maja 1958 r. 


“ar Te ae 


Uroczysta inauguracja Zjazdu Zw. Oficerów Re. 


w sali Teatru Wielkiego 
(Ciąg dalszy ze strony 8-ciej) 


Tanowi Tarnowskiemu, Konstantemu 
Ostrogskiemu, Janowi Zamojskiemu, 
Stanisławowi Żółkiewskiemu, Karolos 
wi Chodkiewiczowi, Lwu  Sapiesze, 
Stanisławowi Potockiemu, Stefanowi 
Czarnieckiemu, Janowi Sobieskiemu, 
Ks. Józefowi Poniatowskiemu. Tadeu- 
szowi Kościuszce, Gen. Henrykowi 


Dabrowskiemu, Romualdowi Tra 
guttowi. W tym momencie rozlega się 
werbel, Następuje chwila ciszy į sku- 
pienia — oddanie hołdu Pierwszemu 
Marszałkowi  Odrodzonei Rzeczypo* 
spolitej Ji owi Piłsudskiemu. Chóe 
ry lwowskie śpiewają pieśń bojową 
„Bogurodzica“, 


Następnie zabrał głos gen. Góre:ki 
W czasie przemawiania gen. Górtce 
kiego, orkiestra kilkakrotnie gra 
Marsyliankę" i „Jeszcze Polska nie 
zginęła". Często dochodzi do sponta- 
niczny  manifestacyj na cześć Prezyż 
deńta, Marszałka _ Śmiglego-*Rydza, 


Francji i miasta Lwowa. 


Przemówienie prezesa ZOR gen. Góreckiego 


Ziemia Czerwieńska „sacrosanctum“ Rzpitej — Braterstwo broni 
Francji i Polski — Uczczenie powstańców z r. 1863 


Panie Marszałku! który tej Ziemi | 


Czerwieńskiej Synem jesteś — przez 
samą Twoją tutaj wśród nas obec= 
ność dajesz tej wielkiej prawdzie 
świadectwo, że 


* ZIEMIA TA KRWIĄ NASZĄ I 
POTEM W CIĄGU DŁUGICH 
WIEKÓW OBFICIE * SKRAPIA- 

. NA — STANOWI I PO WIEK 
WIEKÓW STANOWIĆ BĘDZIE 
TÒ „SACRO SANCTUM" NAT+ 
-JASNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLI- 

TEJ! 
Przybyliśmy tutaj ze wszystkich 

„stron Polski: od Gdyni i Katowic, 
Krakowa i Wilna! Przybyliśmy b 
uczucia nienawiści do nikogo — gi 
towi do zgodnej i braterskiej wspól- 
pracy i współżycia ze wszystkimi tej 

"ziemi mieszkańcami — ale z jednym 
zastrzeżeniem: 


CZUJEMY SIĘ £UTAJ W SERCU 
. POLSKI — TAX SAMO, JAK SIĘ 
CZUJEMY W WARSZAWIE, 
WILNIE, GDYNI. TÒRUNIU, 
POZNANIU, KATOWICACH I 
3 KRAKOWIE. 


ie mówca wzniósł okrzyk 
łka Śmigłego-Rydza, 
ka; „okrzyk ten sala 


Z kolei gen. Górecki 

do gen. Musse: 
Panie generale, reprezentancie am- 
_ basadora Republiki Francuskiej! Nie 


zwrócił się 


jest to przypadkowym zbiegiem o7 
koliczności, że nasz Walny Zjazd 
Delegatów rozpoczęliśmy poświęce= 
„niem porenika bohaterskich francus 
skich towarzyszy broni, którzy tutaj, 
na Ziemi Czerwieńskiej krwią swo: 
ją pieczętowali przyjażń i braterstwo 
francusko-polskie! 
Przed miesiącem, w czasie uroczy 
‘stego Zjazdu Federacji P. Z. O. O. 
przywieźli nam nasi francuscy to: 
'warzysze broni swój sztandar tróje 
kolorowy, ten oto sztandar, który 
oddałem pod opiekę Stowarzyszenia 
weteranów Armii Polskiej we Fran: 
cji, której żołnierze walczyli na zie- 
mi francuskiej. Te uroczystości syms 
bolizują nierozerwalne węzły przyja: 
źni i przymierza, jakie łączą nasze 


* kraje. 
Następnie gen. Górecki zwrócił 
się do przedstawiciela powstańców 
z r. 1863: 


Panie Poruczniku Wandalli! Zwi 
zek Oficerów Rezerwy  Rzeczplitej 


Polskiej w 75 rocznice Powstania | 


styczniowego, w 20-ta rocznicę od: 
zyskania Niepodległości i w 154a 
rocznicę swego istnienia, p postanowił 
‘nadać wszystkim żyjącym jeszcze 
uczestnikom powstania 63:go roku 
"godność członków honorowych na- 
szego Związku. Chcemy tym aktem 
oddać Wam należny hołd, chcemy 
w ten sposób zespolić w naszych ofi 
cerskich szeregach kilka generacji, 
chcemy, by nasi najmłodsi koledzy 


podchorażowie, widząc Was w na: 
szych szeregach, głęboko sobie u: 
świadomili tę silną spójnię, jaka ist- 
nieje między Waszem pokoleniem 
63-g0 roku, między pokoleniem, któ 
re pod rozkazami Wielkiego Mar- 
szałka Niepodległość Polski wywal: 
czyło i tymi pokoleniami, którym z 
czasem przekażemy nasze sławą o- 
kryte sztandary, bv nadal o wialkoćć 
Jej mocarstwowe stanowisko 
w świecie pracowały i walczyły. 

W zakończeniu swej mowy gen. 
Górecki scharakteryzował dotychcza 


sowy rozwój Z. O. R.i naszkicował 
program prac na przyszłość. 


ER A 
Po zakończeniu przemówienia gen. 
Górecki wrę dyplom ka ho: 


norowego Związku Oficerów Ri 
wy weteranowi z 1863 r. por. Wandel- 1 
lemu, 
AS 
nia: 


w imieniu am- 
gen. Musse, w im, 
miasta Lwowa prezydent dr. Ostrow= 


ski, w im. Federacji. Pol. Związków 
Obrońców Ojczyzny hr. Golu 

ski, w im. Sokolstwa płk, Arci 
i jako członek honorowy Związku: O: 
ficerów Rezerwy i pierwszy prezes tej 
oraganizacji adwokat Szurlej. 

Na zakończenie zabrał głos pono: 
wnie gen. Górecki. Wszystkie prze: 
mówienia przeplatano często odegra: 
niem hymnów ‘narodowych Polski i 
Francji. Entuzjazm wypełnionej do 
ostatniego miejsca sali Teatru, Wiele 
kiego zamieniał się w szczerą, sponta< 
niczną owację na cześć Pana Prezy< 


denta. Rzeczpospolitej, . Naczelnego 
Wodza, Armii i Narodu, 
Po zamknięciu uroczystego . pasie: 


nia Pan Marszałek ŚmigłysRydz w 
swćj rozdał osobiście Krzyże Za 
sługi nadane osobom związanym z roz 
iałalnościa Związku Oficr 
dr. Kowalewskiemu, mgr. 
i p. Szulmanowi. Ponadto 
Pan Marszałek wręczył dyplomy, pu+ 
hary i odznaki strzeleckie zdóbyte 
ostatnio przez członków Z. O. R. 
Wśród okrzyków na część Naczele 
nego Wodza, o godz. 15.15 Pan Mar: 
Szałek gpuścił gmach Teatru Wiele 
kiego. p 


0 ludziach, którzy najpoważniejsze słowa: 


naród i marodowość 
rmieniają na drobne frazeSy 
Przemówienie wojewody Alfreda Biłyka 


Panie Marszałku! 

Z upoważnienia przedstawiciela rzą: 
du ministra Ulrycha, mam złożyć wy 
razy powitania w imieńiu wojewócz- 
twa lwowskiego i Ziepi -południowo* 
wschodnich Tobie į z tego samego u- 
poważnienia mam powitać zjazd Z. O. 
R. tu u nas we Lwowie się odbywają: 
cy. Jakżeż mam Cię powitać, jakich 
słów użyć po tym żywiołowym entu- 
zjazmie, którego świadkiem byłeś przez 
cały (czas swego pobytu we Lwowie. 
Cóż dodać mogę do tych przejawów 
entuzjazmu i szczęścia, które brzmiały 
na ulicach Lwowa i grzmią tu w tej 
pięknej sali, ile razy nazwisko Twoje 
jest wymieniane. Czy można inaczej, 
czy można głębiej wykazać miłość woj 
ska dla Wodza, aniżeli Ty ją widziałeś 
w Wiernych, żołnierskich oczach, pa- 
trzących na Ciebie w czasie defilady. 
Chyba od gromu moc musiałby wziąć 
ten, któryby chciał swym skromnym, 
słabym słowem i głosem, dać wyraz uż 
czuciom zbiorowej miłości ; oddania, 
którego jesteś celem, Nie dodam do 
tego nic więcej, gdyż nie sądzę, aby 
człowiek mógł dodać jeszcze więcej en 
zmu i jeszcze więcej oddania, od 
tego, które dawał Ci zwarty rytm mara 
szu oficerów rezerwy, który dawał Ci 
bijący w niebo krzyk, płynący wprost z 
serca, Slabymi, ułomnymi ludzkimi 
słowami dziękuję i jako wojewodzie 
lwowskiemu niech mi będzie wolno w 
imienin całej tej połaci kraju złożyć 
Ci wytazy naszej gorącej wdzięczności 
za to, że raczyłeś uświetnić uroczystość 
w mieście naszym odbywającą się Swą 
obecnością. Najbliższych współpraco* 
wników Twoich w tej chwili wobec 
zebranych biorę na świadków, ile true 
du i wysiłku włożyć musiałeś į bę- 
dziesz musiał, aby powetować dla najs 
wyższych interesów ci 
ich barkach, tę kilku 
ną nieobecność swoją w Warszawie, 

ALE ZA TO ZABIERZESZ PA: 
NIE MARSZAŁKU SERCA WSZYST 
KICH. NIE ZAPOMNIMY CI NI- 


GDY, ŻE ZNALĄZŁEŚ CZAS, BY 


SIĘ U NAS POKAZAĆ, TY, DLA 
KTÓREGO LWÓW JEST ZIEMIĄ, 
KTÓRA CIĘ WYDAŁA I WYCHO- 
WAŁA. 

Lwów jest miastem wdzięcznym i W 
szczerym sercu na zawsze to zachowa. 
Chciałbym więc, Panje Marszałku a- 
byś wyniósł į Ty z tej dzisiejszej uro- 
czystości coś dla Siebie i dla tej w ielkiej 
idei, którą tworzysz i którą w życie 

wcielasz, 

Chciałbym, abyś jednak zachował w 
pamięci, że nie tylko Lwów z takim en- 
tuzjazmem Cię wita, ale że wita Cię tu- 
taj cała Polska, bo przecież ci, którzy 
przepełniają w tej chwili calą tę salę, 
iktórzy z taką mocą przechodzi]; obok 
Ciebie, są to ludzie z calej Polski, są 
to oficerowie rezerwy, Tozsiani po 
wszystkich krańcach Rzeczypospolitej, 
Oni zaniosą tam do swych miast i mia. 
steczek wieść, jak witał Ciebie Lwów, 
jak Cię witały południowo - wschodnie 
ziemie, Rozniesie się po całej Polsce, 
że to nie Lwów, a że za Tobą cały na: 
ród stoi, gdyż ten naród cały widział 
Cię tutaj į ten naród cały widziałeś 
Ty. 

Panie Marszałku, pragnąłbym i 
wszyscy pragnęlibyśmy, aby w Twoich 
ciężkich pracach, aby w Twoich cięż- 
kich przeżyciach i bezsennych nocach, 
kiedy stają Ci przed oczyma te wielkie 
cele, do których naród prowadzić 
chcesz i prowadzisz, kiedy myślisz o 
tej pracy, w której przychodzi Ci 
tworzyć wielkie dzieło zjednoczenia na 
rodu, — abyś stąd także wyniósł tro- 
chę naszej siły dla tego dzieła, abyś 
wyniósł naszą wolę calą oddania stę 
Tobie pod rozkazy, Nie ma w Polsce 
człowieka, który na Twój zew zjedno- 
czenia się i stanięcia za Tobą, nie po* 
wiedziałby lub choćby pomyślał: Nie. 
Nie ma człowieka, Który miałby ja” 
kiekolwiek wątpliwości, Są tylko sla- 
bi, którzy patrząc na prawo i na lewo 
od siebie, myślą, że dobrze! Stajemy 
za Wodzem, zą Panem Marszałkiem, a 
le my pierwsi przy nim, a dopiero ko- 
ło nas reszta”. Wodzu! Ludzie nie mo. 4 


gą się zdobyć na pierwszy krok, aby 
wyjść naprzeciw siebie, Czekają, jak 
ZAWBZę w Polsce czekano, aby ten dri- 
gi zrobił krok pierwszy, 

Ale jak tu jesteśmy i maszerowali+ 
śmy przed Tobą, my 3.000 oficerów res 
zerwy, z których większość zaglądała 
Śmierci w oczy, z których większość 
widziała padających na prawo j lewo 
kolegów i braci, my Panie Marszałku 
przy Tobie stoimy bez żadnych i zaa 
strzeżcń, 

My nie będziemy nigdy pytal 
stanie jeszcze obok, bo widzieliśmy w 
czasie największych . przeżyć, w których 
uczestniczyliśmy, kiedy .przelatywała 
śmierć pomiędzy nami ; wyrywała bra. 
ci — że w wielkich i ważnych chyi* 
lach, tylko rozkaz musi być wykona” 
ny i tylko z calkowitą wiernością i os 
fiarnością należało słuchać, gdyż tylko 
wtedy będzie się umiało rozkazywać. 

Panie Marszałku! Ja myślę, żę przes 
żywamy ciągle i dzisiaj chwile tak 
wielkie, chwile tak doniosłe, że: bylo: 
by błędem, byłoby nieuczciwie że 
strony tego, kto poważy się publi< 
cznie na tematy marszu za Tóbą, zje: 
dnoczenia się przy Tobie mówić, pos 
mijać milczeniem zjawiska, które o» 
późniają ten pochód, opóźniają zes 
szlusowanie szeregów. 3 

Wodzul Panie Marszałku! Ci naj: 
młodsi, którzy przyjdą po nas, którzy 
już za nami maszerują, ci, którzy w 
czasie marszu skandowali takie czy 
inne hasła, to także Twoje dzieci i oni 
także przyjdą do Ciebie, jak przycho» 
dzimy wszyscy. Tak samo, jak 
którzy jakieś filozoficzne wątpliwości 
co dò zjednoczenia mają, oni chcą dor 
brze i dla dzieła i dla Polski. Pewnie, 
że będą jak wszędzie tak i w Polsce 
ludzie, którzy nałożyli swe okulaty 
na ocży ï nie umieją patrzeć daleko 
w przyszłość tylko na dzień dzisiejszy 
i na najbliższe jutro. To jest wszystko 
tylko wyraz tęsknoty do wielkości 
Polski, to jest wszystko wynikiem tej 
przywary, o której mówił Wielki Mar 

(Dalszy ciąg na str. 5-tej.) 
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Przemówienie wojewody Alfreda Biłyka 


(Dalszy ciąg ze strony 4-iej) à : 


szałek, że my na przerost inicjatywy 
cierpimy i na przerost poczucia odpo= 
wiedzialności, To nie są rzeczy, które 
Ci w Twoim dziele przeszkadzaćby 
mogły. To są zjawiska, które będą Cię 
kosztowały -jeszcze więcej męki due 
chowej i bezsennych nocy, ale muszą 
przemniąć jak zły sen. Idą za nami 
nasze dzieci, może omamione takimi, 
czy innymi hasłami ze starego lamusa 
czerpanymi. Jakże tłumaczyć okrzyki: 
Niech żyje Wódz Narodowy, niech 
żyje Armia Narodowa? A jakiż jest 
wódz jak nie narodowy? (okrzyki 
Niech żyje nasz Marszałekl). A któż 
był większym narodowcem. aniżeli 
Twój i nasz wszystkich Wielki Mistrz 
i Nauczyciel niedościgniony Józef 
Pilsudski? Czy można komu z wię: 
Kkszą siłą przekonania i racją wewnę: 
trzną dać ten przydomek? Czy nie 
jest robieniem frazesu zmienianie „na 
drobne tego najpoważniejszego słowa, 
jakim jest naród i narodowość? Dla: 
‘tego Wodzu! Dlatego Panie Mar 
szałku! patrz z właściwą Ci pogodą, 
Ize Swym jasnym uśmiechem na wszy: 
stkie te przemijające zjawiska. My 


jeszcze długo  będz. 
prymat, długo jeszcze. na procent miez 
rzyli nasze zasługi -około odbudowa: 
nia Polski. Jedno musi pozostać niez 
złomne, że każdy kto w woisku służył, 
kto braci do boju prowadził, ten ma 
tę legitymację, aby zwrócić się do 
Ciebie z wołaniem: Jednocz nas i proz 
wadź! 


iemy się kłócili 30 


My nie będziemy wypominali so- 
bie zasług. Zamkniemy swą przez 
szłość i te wszystkie obrazy, które 
sięgają czasów sprzed 20 lat, my nie 
chcemy myśleć o programach — lecz 
ściągnąć na realne podłoże 
rzeczywistości cały naród. 
znamy nigdy tłumaczenia: owszem, 
zjednoczenie, ale tylko przy nas, 


MY: CHCEMY SIĘ ZJEDNO: 
CZYĆ PRZY TOBIE. 


My Panie Marszałku wyjdziemy 
naprzeciw każdego, dla nas obojete 
nym jest czy endeka, czy PPS:owc4, 
My Panie Marszałku oficerowie r2- 
zerwy, my w pierwszym rzędzie le: 
gioniści, którzy jak wielka rodzina 


mamy ciągle pretensje do najbliższe: 
go miejsca w sercu Twoim, my Ci 
pomożemy zawsze. hae 

To są drobne rzeczy, to są nędzne, 
nikczemne rzeczy tam, gdzie takie 
czy inne zastrzeżenia zgłasza się jako 
warudnek zjednoczenia się przy Tos 
bie. Masa, ci żołnierze, których pros 
iłeś do boju, którzy nie mieli 
ych wątpliwości kiedy otrzymy 
wali taki czy inny od Ciebie rozkaz, 
nigdy tych watpliwości mieć nie bę» 
dą. Wodzu! tak jak spełniły się w 
życiu Twoim te Twoje najpoważniej 
1 najbńjniejs: 
w cieniu br: 
i dały Ci jako realna rzecz niepodlee 
głość Polski, dały Ci szczęście o tę 


niepodległość dalczyć — tak samo 
Twoje dzisi sny tak zdawało 
się niedosiężone i dalekie, zjednocze 


spelnia A 

entuzjazmem i swym 
sercem niechał będzie gwarantem dla 
prac Twoich, dla meki Twojej nie- 
ludzkiej, że spelni się i to. 


nia narodu, 
Lwów swym 


Marszałek Śrmmigąły-ltydz 


wsród mieszczan lwowskich 


Po uroczystości inauguracyjnej zjaź 
zdu Związku Oficerów Rezerwy w Tes 
atrze Wielkim, Pan Marszałek Edward 
Śmigły « Rydz był podejmowany w sa: 
lach  mieśzczańskiego Towarzystwa 
Strzeleckiego przez mieszczaństwo 
lwowskie. Pana Marszałka powitał 
prezes Towarzystwa ławnik Jan Sud- 
hoff krótkim przemówieniem. 


podziękował serdecznie, nawiązując 
przy tym do pięknych tradycji -rycers: 
skich mieszczaństwa lwowskiego, 


W. odpowiedzi na to, Pan Marszałek | 


Z kolei, na zaprosz: 
hoffa, Pan Ma 
czajem Bractwa K 
trzy strzały do ta 
m, wywołując wś: 
zjazm z powodu celnoś. 
łów. Tarcza została z 
storycznym refektar 
T<wa Strzeleckiego w 


ym zwy 


oddał 


Po tej ceremonii Pan Ma Po; 
dejmowany był obiadem, w którym us 


stniczyli D<cą O. K, gen. Langner, 
prezes P. Z. O. O, gen, Górecki, wojez 
woda Bilyk, prezydent mi Ostrow 
ski ta grodzki Porębalski, licze 
stawicielę Związku Oficerów 
stwa lwowskiego, 
u toast na cześć Pana 
sł prez, Sudhoff. W 
m nastroju odśpiewa- 


Kleska wojsk barcelońskich 
na odcinku Tremp 


_ Barcelona, 27. 5. (PAT) Na fron- | wschód od Isona oddziały rządowe 


tie wschodnim wojska rządowe zy* 
skują w dalszym ciągu na terenie w 
rejonie Tremp. Zajęły one wczoraj 
pustelnię Esplugas i zdobyły kilka 
wzgórz w górach Conques na północ 
od Isona, W rejonie na północny 
SDE ESAE EEEE ERA AEE DSE 


Podróż inspekcyjna 


p. premiera 


/ Warszawa, 27. 5. (PAT), Prezes Ra- 
dy Ministrów i min, spraw wewn. gen. 
Sławoj Składkowski w towarzystwie 
woj. Artura Maruszewskiego dokonał 
objazdu inspekcyjnego kilku powiatów 
woj. poznańskiego celem zbadania stas 
nu rozładowania bezrobocia, warun- 
ków bezpieczeństwa oraz sprawdzenia 
wykonania zarządzeń porządkowych w 
sprawie wyglądu osiedli, 

E 


Fiasko powsteńcó 


San Antonio, 27, 5. (PAT), Zwolene 
nicy gen. Cedillo otrzymali wczoraj po- 
twierdzenie wiadomości, generał 
znajduje się w miejscowości El Salto we 
wschodniej części stanu San Louis, O+ 
pór cedillistów przejawia się w formie 


zajęły San Roman de Abella i Sierra 
Cornelio.: Posuwanie się ich jest po: 
wolne, lecz zdecydowane, Poprawio* 
no też pozycje wypadowe nawprost 
Tremp. Oddziały, które wyruszyły 
od strony północno*wschodniej iida 
w kierunku zachodnim, zajęły wzgó- 
rza panujące nad Cuena de Tremp, 
gdzie przepływa rzeka Pallaresa, zae 
opatrująca centrale elektryczne. 
Salamanka, 27. 5. (PAT) Komu- 
nikat głównej kwatery wojsk gen. 
Franco: Ubiegłej nocy nieprzyjaciel 
atakował w daszym ciągu gwałtos 
wnie stanowiska nasze na odcinku 
Tremp i przyczółki mostowe Balas 
guer i La Baronia. 
Wszystkie ataki zostały odpar« 
łe z ciężkimi strałami. Porażka 
nieprzyjaciela była tak wielka, 


w meksykańskich 


ry zaprzecza, jakoby pozostawał w sto- 
sunkach z narodowymi socjalistami, u: 
siluje zwerbować w Texas zwolenników 
gen. Cedille. 

Meksyk, 27, 5. (PAT). Ministerstwo 
obrony zaprzecza wiadomości ogłoszo- 


partyzantki, W stanie Sinaloa w zas 
chodniej części Meksyku spalono moz 
sty, a w stanie Sonora przecięto linie 
kolejowe. 

Generał Rodriguez, przewódca złoe 
tych koszul, adbył kilka rozmów z niee 
|mieckim rzeczoznawcą wojskowym przy 
„gen, Cedillo, Ernestem von Merck, któ: 


nej za granicą, jakoby samolot cedilli: 
stów bombardował San Louis Potosi. 

Meksyk, 27. 5. (PAT) Wojska 
rządowe rozbiły w środe koncentru« 
jące się pod Santa Maria del Rio 
oddziały cedillistów, które stawiały 
słaby opór- C 


a 


Po R RÓ 0 L E 


że w ciągu dnia ataki jego na 
tym odcinku były mniej inten: 
sywne i przeszkodziła mu podej- 
mować natarcie na innych odcina 
kach. W pobliżu kilku atakowa: 
nych stanowisk, naliczono 365 
zabitych, w tej liczbie 8 oficerów 
i 24 podoficerów, wzięto do nie: 
woli 752 żołnierzy i milicjantów. 
Na froncie Teruel zajęto Los Moi- 
nes, Valdecro oraz inne pozycje, a 
także szczyty Monegro i  Ormillo. 
Lotnictwo nasze zniszczyło na lotnis 
sku Celra 2 nieprzyjacielskie ciężki 


kie 
bombowce oraz samolot myśliwski. 


Przegląd prasy 
ODPRĘŻENIE W SUDETACH 


Stanisław Kozicki, omawiając w 
Warszawskim Dzienniku Narodoe 
wym" ostatnie wypadki w Czechosło» 
wacji, dochodzi do następujących słusze 
nych wniosk f; 
„Wydaje się być pewne, że na razie spras 
wa zostałą odroczona, co wpl: 
k określenia nasz 


„adprężenie”. 
Gdyby powyż 
wydarzeń byl zgodny z rzeczy cia, 
możnaby wyprowadzić z niego pwne Wnioe 
ski ogólniejsze. 
Pierwszy. że Niemcy nie chcą wojny, że 
i niemi mają 


że wszelki z: 
musiałby 


stwie złym wynikiem dla Niemiec. 
Drugi, że, te czynniki, które 


pie współczesnej, mimo to, że ich twór, Lis 
ga Narodów, uległ zupełnemu rozkładowi. 


by 
h Czytelników przed poś 
sidywzniem przyszłości i prz 
tym, jak potrzebna jest wielka ostroż 
przy zajmowaniu stanowiska wo! 
w Czechosłowacji i stwierd: 
musi być w zakiesie tych 
niezmiernie ostrożna i opanowana. 
chy stanowić dziś powinny największą 
cte“. 


Sziandary dla artylerii 
i broni pancernej 


Warszawa, 27.5. (BAT), Na Polu 
Mokotowskim odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandarów oddziałom artya 
lerii O, K. Warszawa i Łódź oraz jede 
nostkom broni pancernych z całej Pol- 
ski.  Sztandary zostały ufundowane 
przez społeczeństwo miast lub okręd 
gów, na których terenie stacjonują pos 
szczególne jednostki, l 

Na chwilę przed rozpoczęciem uros 
czystości przybył przedstawiciel P, Pres 
zydenta R. P. i P, Marszałka Śmigłego 
Rydza p. min, spraw wojsk. gen. Kae 
sprzycki, powitany hymnem narodoe 
wym, 
P. min. Kasprzycki dokonał przes 
glądu oddziałów, po czym usiadł w los 
ży w otoczeniu generalicji, 

Mszę św. polową odprawił Ks, biskup 
polowy W. P. Gawlina, który następnie 
dokonał poświęcenia sztandarów. 

Po ceremonii wbijania gwożdzj, 
Min, Kasprzycki dokonał przekazania 
sztandarów dowódcom oddziałów 
broni pancernych i artylerii. t 

Z kolei odbyła się w Alei Niepodle 
głości defilada, którą prowadził gen. 
Krok-Paszkowski, i 

Następnie oddziały wojskowe przes 
maszerowały ulicami miasta do Bel 
wederu, gdzie odbyło się złożenie hoł: 
du pamięci Marszałka Piłsuskiego, 


yka polska 
spraw 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI Z 9:50 DNIA WYŚCIGÓW 
(czwartek, 26 maja b. r.) 

Gon, I. 700 zł. Dystans 2.800 m. (płoty). 

1) Minotaur stajni „Warna“, 2) Fiord W. 
Ujejskiego (typ „Dz. P"), 3) Tęsknota staje 
ni „Ferdynandów* „typ „Dz. P.'). 

Tot. zw. 29.50 franc. 15, 7.50. 

Gon. II. 900 zł. Dystans 1.600 m. 

1) Abisynia K. Święcickiego (typ „Dz. 
P."), 2) Toskania H. Lewartowskiego. Wy. 
cofane: Moja Tutta i Oeta. 

Tot. zw. 5. 

Gon. III. 800 zł. Dystans 4.200 m. (prze- 
szkody). 

1) Cydonia J. Nowina:Krasuckiego (typ 
„Dz. P."), 2) Gare a toi H. Strużyńskiej, 3) 
Hassan Bej H. Herszlewicza. 

Tot. zw. 9.50. Ra 

Gon. IV. 2.500 zł. im. Feliksa Scazigino. 
Dystans 2.400 m. 

1) Jarosław W. Ujejskiego (typ „Dz. P.'), 
2) Noceur H. Lewartowskiego (typ .. 
P.'),3) Bridge P. stajni „J. Z. S.', 

Jot. zw. 8. 5.50 


Gon. V. 500 zł: Dystans 1.800 m. 
1) Golem B. i K, Staniewiczów (typ „Dz. 
“j, 2) Item J, NowinaeKrasuckiego (typ 
„Dz. P."), 3) Ostróg A. Piotraszewskiego. 
Wycofane: Ma Belle, Kasia, Hetera III. 

Totw. zw. 10.50, franc. 6.50, 9, 15.50. 

Gon. VI. 700 zł. Dystans 1.800 =ł. 

1) Excelsior W. Ujejskiego (typ 
2) Habana S. i J. Maciejaków (typ „ 
3) Misiurka M. Karatjejewa. Wycofane: 


peta, Bajarz. 
Tot. zw. 11, franc. 7, 9. 
Gon. VII. 900 zł. Dystans 2.400 m. (ara- 


1) Pan II. St. Zarczewskiego (typ „Dz. 
P.'), 2) Meczet St. Żarczewskiego (typ „Dz. 
P."), 3) Onyks F. Wójcika. 

Tot. zw. 9, 9, franc. 16, 9.50. 

Gon. VIII. 700 zł. Dystans 1.800 m. ans 
glosaraby). 

1) Efug stajni „Pełkinie”, 2) Hawanna W. 
Kołaczkowskiego. 

Tot. zw. 5.50. 
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Nowa interwencja posła Rzeszy w Pradze 


Berlin, 26. 5. (PAT.) Wczorajsza in- 
terwencją posła Rzeszy w Pradze, jest 
jednym z szeregu demarches, które 
złożył ten poseł w ostatnich dniach z 
powodu częstych incydentóry granicz* 
nych, Dzisiejszej interwencji na 
charakter bardziej energicznego prote 
stu, Co do szczegółów demarche nie" 
mieckiego, zachowują tutejsze koła re- 
zerwę, dając jednak do zrozumienia, że 
możliwe jest, jż w ciągu rozmowu po- 
ruszył poseł niemiecki warunki, które, 
zdaniem rządu niemieckiego, doprowa- 
dzić by mogły do odprężenia sytuacji 
Oraz zabezpieczenia zarówno życia i 
mienia Niemców sudeckich, jak rów: 
nież uniknięcia na przyszłość zajść grac 
nicznych, 

W tych okolicznościach można przy: 
puszczać, żę treść rozmowy dotyczyła: 
1) wyjaśnienią zajść granicznych, 2) 
przywrócenia normalnego stany rzeczy 
na terenie Niemców sudeckich, 3) co- 
fnięcią konsygnowanych wzdłuż granic 
wojsk czeskich, 

Praga, 26. 5. (PAT,) Urzędowo kos 
'munikują: Poseł niemiecki w Pradze 
Einselohr interweniował u czechosło= 
wackiego ministra spraw zagranicznych 
w sprawie wypadków przelotu samos 
lotów czechosłowackich nad granicą 
niemiecką. Wszystkie te wypadki są 
przedmiotem śledztwa władz czecho= 
DON CZORT EE E EOE 


Ponowna konferencja 
Henleina z Hodżą 
Praga, 26. 5. (PAT.) W kołach poli- 
tycznych utrzymują, że Henlejn spote 
ka się po raz drugi z premierem Hoz 
dżą w końcu tygodnia, 


Śp. Maria Kazecka 


środę zmarla we Lwowie znana 
JAlaczka społeszna 1 literatka Maria 


$, p. Zmarła braia żywy udział w 
ruchu niepodległosci"wym, znane były 
Jej wystąpienia polityczne i humanitar» 
ne w obozie Legionistów w Huszt, 
brała czynny udział w obronie Lwos 
wa. Zą swoją działalność i ofiarność 
odznaczona była Krzyżem  Walecze 
nych, Medalem Niepodległości, Krzyś 
żem Obrony Lwowa it. d. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek lub 
w sobotę, przypuszczalnie na koszt 
miasta, 


skowym zakaz dokonywania lotów w 
strefie odległej o 5 klm, od niemiec= 


kiej granicy. Wszelkie wiadomości o 
innym charakterze interwencji posła 
niemieckiego w Pradze oraz o innej je: 
go demarche są absolutnie pozbawione 
wszelkich podstaw. 


Manifestacyjny pogrzeb 
poległych szturmowców sudeckich 


Praga, 26. 5. (PAT.) Dziś odbył się 
tu pogrzeb Hoffmana i Bochma (2:ch 
Niemców sudeckich, zabitych w Cheb 
w sobotę), przy licznym udziale ludno- 
Ści narodowości niemieckiej z okolicy. 
Uroczystość zagajono w kaplicy cmen< 
tarnej, skąd pochód ruszył między 
szpalerami ludności na rynek chebski 
Za trumną kroczyli krewni, a za nimi 

Konrad Henlein z swoim zastępcą 

posłem Frankiem, niemieckim atta- 

che wojskowym w Pradze płk. 

Toussaint i attache lotniczym mjr. 

Moerickem, 

Na rynku ustawiono trumny na kas 

tafalku i przykryto je sztandarem su- 


decko + niemieckiej partii. Nad trumną 
wygłosili przemówienia sen. Piotr 
Pfrogner i pos. Frank. Na zakończenie 
przemówienie w imieniu stronnictwa 
Niemców sudeckich wygłosił Henlein. 

Płk. Toussaint złożył w imieniu kan= 
clerza Rzeszy na każdej trumnie 

wieniec ze swastyką i czerwonymi 

wstęgami oraz z napisem „Adolf 
Hitler", 

Na ulicy Kammergasse trumny przeż 
niesiono na samochody i przewieziono 
do miejsca urodzenig zmarłych. 

Czeskie sfery urzędowe obliczają licz 
bę uczestników pogrzebu w Chebie na 
25.000. 


Podpisanie umowy 
koiejowej z Litwą 


Warszawa, 26. 5. (PAT.) Kolejowe 
rokowania polsko - litewskie, toczyły 
się od 29 kwietnia do 25 maja b, r. — 
Trzeba było w tym czasie omówić į u+ 
jąć w formę umownych postanowień 
kie elementy, na które składa 
się nowoczesna komunikacja kolejoź 
wa. Zawarta umowa między państwa* 
mi zawiera 44 artykułów, protokół koń 
cowy oraz 2 układy wykonawcze, Pos 


y jazdy pocią- 
z Wilna do Ko- 


z Warszawy i 
wna į z powrotem oraz postanowiono, 
umowy, 
zjadą się w Kownie cksperci, celem 0* 
mówienia bezpośrednich taryf osobos 
wych i towarowych, 


gów z 


że 5zgo dnia po podpisaniu 


Dodać należy, że kontrola celna 1 
paszportowa, oraz dewizowa, będzie 
dokonywana po stronie polskiej w 
Landwerowie oraz częściowo w cząsie 
begu pociągu między Landwerowem i 
Zawiasami, a po stronie litewskiej na 
Stacji Jewje i częściowo w pociągu na 
odcinku między stacją Jewie a punk- 
tem stycznym obu sieci. 


słowackich, przy czym właaze wojsko- 
we, pragnąc uniknąć tego rodzaju nież 
porozumień, wydały jednostkom woj: 


Przed meczem 


Kapitan drużyny brazylijskiej ustalił 
następujący skład reprezentacji Brazys 
lii na mecz piłkarski o mistrzostwo 
światą z Polską, który się odbędzie 5 
czerwca w Strassburgu. Batataes, Do- 
mingos i dr Nariz, Alfonsino, Martin i 
Britto, Roberto, Romeo, Leonidas, Pe- 
racio i Hercules, Przy ustalaniu składu 
reprezentacji Brazylii, kierownik drue 
żyny starał się przede wszystkim ue 
względnić graczy szybszych, licząc na 
to, że w rozgrywce z Polską, szybsi za- 
wodnicy będą mogli odegrać większą 
rolę, niż t. zw. technicy. 


Miażdżące zwycięstwo Polski nad 
Irlandią, wywołało wśród drużyny bra 
zylijskiej ogromne wrażenie, Obecny 
skład reprezentacji Brazylii został u- 
stalony pod wrażeniem informacji o 
meczu Polską — Irlandia, Skład repres 
zentacji Polski, jak wiadomo, 
stawia się ostatecznie następująco: 
Madejski, Szczepaniak i Gałecki, Góra, 
Wasiewicz, Dytko, Piec I, Piontek, 
Szerfke, Wilimowski i Wodarz. Rezer- 
PITON RIRU EREE TE 


Katastrofalny cyklon 


Rio de Janeiro, 26. 5. (PAT). Cy- 
klon, który nawiedził Paranę, spowo= 
dował Śmierć 16 osób. Liczba rannych 
wynosi 50 osób 

= 


wowi — Gemza, Piec Il, Brom i Ba- 
ran. 


JĘDRZEJOWSKA POKONAŁA 
AUSTRALIJKĘ HOPMAN 


Londyn, 26. 5. Na międzynarodo= 
wym turnieju tenisowym o mistrzostwo 
hrabstwa Miadelesex w Chiswick, Ję- 
drzejowska pokonała czołową tenisiste 
kę Australii Hopman po dwugodzinnej 
niesłychanie zaciętej walce 8:6, 11:13, 
6:4, Na tym spotkaniu, w czasie które- 
go rozegrano aż 48 gemów, Jędrzejow= 
ska wykazała doskonałą formę. 
 RESZFSYYCZE 


Zawarte umowy stwarzają podstawę 
nie tylko ala komunikacji sąsiedzkiej, 
lecz także dla tranzytu, 

Międzypaństyową umowę o 
jemnej komunikacji kolejowej podpi- 
sał w ministerstwie spraw zagranicze 
nych dnia 25 maja 1958 r. w imieniu 
R. P. podsekretarz stanu J., Szembek, 
„ Kazys Skirpa, poseł litewski w 


wzas 


Or 


Kondolencje 
dla P. Prezydenta R. P, 


Warszawa, 26. 5. (PAT.) Z powodt 
zgonu ś. p. Ludwika Mościckiego, 
przesłali Panu Prezydentowi R, P, wy: 
razy współczucia P, Marszałek Śmigły: 
Rydz, p. prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj Składkowski w imieniu rządu, 
Marszałkowie Senatu i Sejmu oraz pr 
zesi Sądu Najwyższego, Najwyż: 
Izby Kontroli i Najwyższego Trybu= 
nału Administracyjnego, 


Wizyta posła Szkirpy 
u gen. Skwarczyńskiego 
Warszawa, 26, 5, (Tel. wł. — |, r). 
W aniu 25 b. m. poseł Litwy w War- 
Szawie min, Skirpa, złożył wizytę szce 
fowi OZN. gen, Skwarczyńskiemu, z 
którym odbył dłuższą rozmowę, 


Konferencja klubów 
demokratycznych 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł, — |, r.). 
W połowie czerwca odbędzie się w 
Warszawie konferencja klubów demo- 
kratycznych. Na konferencji tej — jak 
się dowiadujemy — nastąpi centraliza» 
cja kół demokratycznych oraz ustalo+ 
ny zostanie plan działanią na odcinku 
politycznym, prasowym i młodzieży, — 
Spodziewane jest również przegrupo» 
wanie personalne, 

Na czele akcji staną prawdopodo- 
bnie zupełnie nowe osobistości, 


Generał zginął 
w katastrofie lotniczej 
Bukareszt, 26. 5, (PAT.) W pobliżu 


lotowa, w której zginęły dwie osoby, 

m. in. generał w stanie spoczynku E= 

nesco, sekretarz generalny federacji lot 
i niczej rumuńskiej. 


Odwołanie Zlotu Sokolego we Lwowie 


Dowiadujemy się, że zapowiedziany 
na dzień 5 į 6 czerwca zlot Sokoli do 


Lwcwa, został w ostatniej chwilj przez 
wladze sokole odwołany, 


Dezercje oficerów gen. Cedillo 


Wódz powstańców meksykańskich zbiegł 


San Antonio (Texas) 26.5. (PAT.) | 


Zwolennicy gen. Cedillo, stracili na- 
dzieję ną zwerbowanie ochotników, 
którzyby pomogli generałowi. Według 
niepotwierdzonych pogłosek, 

gen, Cedillo zbiegł w kierunku St. 

Zjednoczonych, lecz niebawem bę: 

dzie schwytany. 

Podkreślają tu, że generał, pomimo 
osobistego majątku, nie mógł sfinanso= 
wać powstania. Wojska gen, Cedillo, 
ścigane przez 20 tysięcy wojsk rządo- 
wych, uchylają się spod kontroli gene« 
rala, a oficerowie, przeczuwając kos 
niec awantury, poddają się rządowi 
Cardenasa, Ostatnią szansa Cedillo zni 
knęła, gdy aresztowano oficerów, mas 
jących dostarczyć mu samolotów ze 
Stanów Zjednoczonych. 

Meksyk, 26, 5. (PAT.) Minister obro 
ny podał do wiadomości, iż przeszło 
1.200 zwolenników gen. Cedillo podda- 
ło się wojskom rządowym. 


BW klia wierszach 


Gdynia, Przybył tu pierw: 
żącym sezonie zagraniczny yacht pele 
nomorski pod duńską banderą „Cor 
sarz*, rozpoczynając sezon wizyt że- 
glarzy zagranicznych w Gdyni, 

Budapeszt. Dziś rano rozpoczął swe 


obrady Kongres cucharysty Ob- 
rady poprzedziła uroczysta M pona 
tyfikaina, odpiawi w Bazylice, 


Trypolis, Król Wiktor Emanuel od- 
leciał dziś rano z Nalut do Gadames 
na pokładzie samolotu, pilotow nego 
przez marszałka Balbo. 

Kiszyniew. W miejscowości Radu 
Negru (Rumunia), cała rodzina, składa 

a iaca sie z 5 osób, zatruła się wskutek 


jedzenia fasoli, ugotowanej w mies 
mym naczyniu, Matka i 3 dzieci 
zmarło, ojciec znajduje się W ago- 
nij, 

Bukareszt. W drodze specjalnej umo- 
wy wprowadził rząd karę Śmierci za 
zamach na osobę króla, członków roz 
dziny królewskiej, naczelników i os 


ficjalnych przedstawicieli obcych 
państw oraz za wszelkie zamachy por 
lityczne. 


Paryż, Na dziś zapowiedziany został 
strajk krawców i krawcowych, doma* 
gających sie podwyższenia zarob- 
ków. 

zina 


Meksyk, 26, 5. (PAT). Szwagier 
gen. Cedillo, deputowany Juan Soira, 
zabity został przez żołnierzy rządo+ 
wych pod Hacienda Las Palmas, 

Meksyk, 26. 5. (PAT). Policja ares 
sztowała Alamilla, b. sekretarza gene 
ralnego rządu zwolenników gen. Ces 
dillo w San Luis. Prezydent Cardenas, 
korzystając z prawa łaski, zarządził 
zwolnienie go. 


Koszta lotu 
mir. Makowskiego 

Warszawa, 26.5, (Tel, wł, — I. r.). 
Wielki lot mjra RE, pochło: 
nie około 70 tys. zł. 
Należy nadmienić, że same koszta 
transportu wielkiego samolotu, gdyby 
transportowany był drogą morską, wy 

niosłyby około 30 tysięcy zł, 


Aresztowania bojówkarzy 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł, — |. r.). 
W związku z bójką, jaka miała mieje 
sce na niedzjelnym zebraniu Narodo: 
wej Partii Społecznej w Warszawie, zos 
stało aresztowanych kilka osób, Jak 
wiadomo, bójkę wywołała bojówka 
Stronnictwa Narodowego. 

Przywódcą grupy, która wywołała 
bójkę, mą być niej. Belke z Łodzi, któ- 
ry obecnie przebywa stale w stolicy, — 
Stan rannych jest nadal poważny 


Pamietaj 
codziennie 
© F. ©. Ñ. 
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Armia Rezerwowa 


W dniu jubileuszowego Ogólnopolskiego Zjazdu Q@Qficerów Rezerwy we Lwowie 


Stan rycerski był zawsze otoczony 
aureolą siły i poświęcenia, gotowości 
przelania krwi własnej i oddania ży: 
cia. Gdy z biegiem wieków i rozwo: 
jem myśli ludzkiej począł się walić 
stary świat przywilejów i stanowych 
podziałów — klejnot rycerski į go: 
towość bojowa stały się powszech: 
nym obowiązkiem narodowym, oba- 
wiązkiem otoczonym tym samym 
odwiecznym nimbem bohaterstwa. 

Ta powszechność stanu rycerskie: 
go pogłębiła się jeszcze bardziej 
w miarę rozwoju nowoczesnej sztuki 
wojskowej. Rezultatem tego całego 
procesu. jest współczesny nam dziś 
system obronności i gotowości bo: 
jowej, streszczający się w trzech sło: 
wach: naród pod bronią. 

Z tego faktu powszechnej gotowo: 
ści bojowej wynika w większym niż 
kiedykolwiek dotychczas stopniu ko 
nieczność łączności między kadrą 
zawodową nowoczesnych armii a 
ogółem obywałeli zdolnych do broni 
i stanowiących armię rezerwową. 
Naród pad bronią, to naród na stra< 
ży którego czuwa nie tylko obyw: 
tel odbywający w danej chwili słu: 
bę w szeregach, ale naród, w którym 
setki, tysiące i miliony cywilów goz 
towych jest w każdej chwili chwy* 
cić za karabin. Armia rezerwowa. 
w równym niemal stepniu jak żoi: 
nierz w koszarach, musi dbać o swą 
gołowość bojową, musi kształcić 
w sobie cnoty żołnierskie, 

Nie chodzi tu tylko o zdrowie i 
sprawność fizyczną, ale i o morahsą 
postawe cywila-żolnierza, o trudne 
pogodzenie ze sobą dwóch odmien: 
nych stanów, czy też warstw spo- 
łecznych: wciska i cywiłów. Co wię 
cej te dwa odmienne stany muszą 
być ze schą u zsodzie moralnej i 
fizycznej w lsżdym obywatelu z os 
sobna, muszą słenowić harmonijną 
„dwójce* w jednej osobie. Trud: 
ność tego zagadnienia doskonale roz 
zumiał Pilsudski i sformułował ją 
w następujących słowach, skierowa» 
dych do uczestników krakowskiego 
Zjazdu Oficerów Rezerwy w dniu 
18 czerwca 1927 r.: 

„Wymaga się od nas, abyśmy, 
amfibiowy stan wiodąc, po pos 


lach skakali, jak sarny, a po mo- 
rzach się uganiali, jak szczupaki za 
zdobyczą. Te sprzeczne wymaga: 
nia życia wymagają dwu czyn: 
ności, 


tak wzajemnie ze sobą 


IDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 


Lwów-żamatstynów, ul. Ogrodnieka 5 


<telefon 246-63 


sprzecznych, co zmusza nas do te- 

go, byśmy te dwa stany, wojsko 

wy i cywilny, ciągle pomiędzy 
sobą godzili'. 

Takie dopiero ujęcie sprawy, po: 
zwała nam zrozumieć doniosłą rolę 
tych wszystkich organizacyj społecz: 
nych, których głównym celem dzia: 
łania jest czuwanie nad tym usta: 
wicznym godzeniem między sobą v- 
bowiązków cywila z obowiązkami 
żołnierza. Tę rolę spełnia przede 
wszystkim Związek Oficerów Rezer= 
wy, który w tym roku obchodzi 
dwudziestolecie swojego powstania. 

Tak się szczęśliwie złożyło, że 
właśnie we Lwowie postanowiono 
obchodzić ten jubileusz. Zwołano do 
naszego grodu rycerskiego „Ogólne: 
polski Zjazd Oficerów Rezerwy“, 
który niewątpliwie przemieni się w 


potężną manifestacje narodową. 
Składa się na te i bohaterskość 
Lwowa, udział w Zjeździe wybite 
nych osobistości i niezwykła, brze- 
mienna w wielkie wydarzenia atmo- 
sfera europejska, 

Charakter manifestacyjny tej uro- 
czystości potęguje się przez połącze: 
nie Zjazdu z aktem odsłonięcia na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa po: 
mnika poległych w obronie Polski 
Francuzów. Ten szczęśliwy zbieg o= 
koliczności pozwoli nam jeszcze raz 
stwierdzić uczucia głębokiej i szcze» 
rej przyjaźni. jaką żywimy dla sprzy* 
mierzonego z nami Wielkiego Naro- 
du. 

Niewątpliwie w czasie Zjazdu 
padną ważkie słowa, uchwalone będa 
rezcłucje, w których czytać będzie: 
my wypowiedzie na najdonioślejsze 
zagadnienia chwili bieżącej. 


To też w zrozumieniu tej wielkiej 
doniosłości Zjazdu, gorącym sercem 
witamy Go w naszym mieście, a za* 
miast życzeń jubileuszowych przys 
pomniemy ten przepięny aforyzm 
Piłsudskiego o żołnierzu: 

„Jedną z największych cnót żołe 
nierza jest opanowanie siebie į pły 
nący stąd spokój. Żołnierz, a tym 
bardziej oficer z „nerwami* nie 
wiele wart. Jak na koniu z zerwa< 
nymi nogami w galopie czy wy- 
Śścigu, tak na żołnierzu z „nerwar 
mi* w chwili niebezpieczeństwa i 
kryzysu polegać nie sposób. 

Więc przede wszystkim 
kojnie". 

Niech ta głęboka myśl Wielkiego 
Marszałka będzie naczelnym hasłem 
obrad Ogólnopolskiego Zjazdu Ofir 
cerów Rezerwy. 
| STANISŁAW STARZEWSKI 


„5pos 


Min. Beck na przyjęciu 
u króla Gustawa v 


Sztokholm, 26. 5. (PAT) W 
zął się oficjalny program wi 
min. Becka w Sztokholmie. 

W południe p. min. Bec 
zyte ministrowi spraw 
Sandlerowi i premierowi H 


yty 


, a mastępnie na śniadaniu przez 
JKM. króla Gustawa V-go. 

Po śniadaniu J. K. M. Gustaw V:ty 
udekorował p. ministra Becka wielką 
wstęgą orderu Wazy. 

Wieczorem odbył się obiad, wydany 
na cześć p. min. Becka przez min. Sanz 
dlera, podczas którego obaj mężowie 


raj | stanu wygłosili prz 


ne w tonie peinej przy 

nego zrozumienia, 
Po obiedzie odbył 

zgromai 


który 
kilkaset osób reprezentują- 


się raut, 


szwedzkich kół politycz- 
lturalnych, goz 
ich. 


5. (PAT.) W. gn 
edz ki Związe 


Szokielm, 2 
wc zara 


ikarzy Rich: 6a cyi 
holmie z okazji wizyty min.. Becka, 


© 


Najnowsze materiały 
na ubrania, płaszcze | kostiumy. Hubertusy, pledy, 
koce, derki oraz jedwabie Milanowskie zamuwszzwua 
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Strzelectwo sportem narodowym 


«Staraniem Małopolskiego Towarzy= 
stwa Łowieckiego nastąpiło w dniu 15 
b. m. otwarcie strzelań myśliwskich, 
które mają być przygotowaniem do 
zawodów M. T. Ł. w dniu 19. VI. br., 
(oraz eliminacją do Propagandowych 
Strzeleń Państwowej Wytwórni Proz 
chu. Te dy eliminacyjne odbędą 
cach pod Warszawą w 
dniach 5 i 6 czerwca b. r. 


Strzelania myśliwskie odbywają się 
na strzelnicy kleparowskiej, a liczny ue 
dział uczestników świadczy o zaintere: 
sewaniu się tego rodzaju sportem. 
Frekwencja uczestników tak miejsco: 
wych jak i zamiejscowych jest bardzo 
liczna, Z wielką przyjemnością notuje- 
odwiet y pana generała K, Fa- 
brycego, kos: wielką sympatią darzy 
sport myśliwski, oraz udział w 
laniu syna pana generała dyw) s 
Fabrycego, który strzelając po raz pier 
wszy do fzutków, osiągnął ponad 60 
procent trafnych strzałów, Z pośród 
mistrzów strzelectwa biorących udział 
w strzelaniu, należy wymienić senios 
ró Pp.: Popescu gener. konsula 
Król. Rumunii, M. Wagnera, inż, San- 
dera, inż, Serwatowicza, J. Rylskiego 
= powiaty sokalskiego i wielu innych, 


Z zadowoleniem podk 
dział w zawodach młoć 
śród, której na pierwsze miejsce wybis 
jaja się Pp.: Solecki i Faliszewski człon 
kowie A. Z. S., bracia Rzeszotarscy, 
którzy w dniu 22 b. m. zdobyli najwyż 
sze odznaki strzeleckie a to: p. Ane 
drzej (wyborową) a p. Feliks (złoż 
tal. 

Zapraszamy wszystkich, komu sport 
strzelecki nie jest obcy, o przybycie w 
przyszłą niedzielę na strzelnicę klepa- I 
rowską, gdzie odbędą się bardzo inte= 
resujące eliminacje zawodników, oraz 
ostateczne skompletowanie zespołów. 


Państwowa Wytwórnia Prochu, os 
ceniając znaczenie sportu strzeleckiego 
w czasie pokoju, — dostarczą wszyste 
kim P. T. zawodnikom bezpłatnie na: 
boje i rzutki, oraz udziela zawodnikom 
zamiejscowym 50 proc. zniżki kole- 
jowe. 

Treningi śrutowe w dnie powszednie 
odbywają się po uprzednim zgłoszeniu 
u p. M. Wagnera, kierownika warszaw 
skiej Spółki Myśliwskiej, pl. Mariacki 
4, który z ramienia sekcji strzeleck: 
M. T. Ł. opiekuje się strzelaniem do 
rzytków, 


o 


Dekoracja węch Szelążka 
zawa, 26. (PAT). „Monitor 
dnia 25 bm. zamieszcza zas 
dzenie Pana Prezydenta R. P., na: 
dające księdzu dr Adolfowi Szelążko* 
i, biskupowi łuckiemu, Wielką Wstę 
ge Orderu Odrodzenia Polski za wyż 
bitne zasługi na volu pracy społecz: 
nej. 
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. 15.000 


na ios Nr. 112484 


„10.000 


na los Nr. 40646 


Zł. 5.000 


na los Nr. 24753 


Zł. 5.000 


na los Nr. 74185 


Zł. 5.000 


na los Nr. 126457 


Zi. 5.000 


na ios Nr. 100004 


oraz tysiące wygranych poniżej Zł. 5.000 
w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 
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P. K. O. 500.101 
SZCZĘŚLIWE LOSY NOWEJ LOTERII 
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s DZIENNIK POLSKI* sobota, 28 maja 1938 r. 


Wywczasy urlopowe dla robotników 


Bardzo piękną i pożyteczną inicja« | chowanie obywatelskie robotników + | ku, podczas kiórego człowiek pracy 


tywę podjęło Towarzystwo Oświato- 
wo » Kulturalne im, St. Żeromskiego. 
Postanowiło mianowicie zająć się ors 
ganizacją urlopów wypoczynkowych 
świata pracy. Chodzi o racjonalne wy: 
korzystanie wywczasów urlopowych, 
oto, by — poza celem zdrowotnym — 
spełniały one również inny cel: „Wys 
Dae k aai a 


Czy wiecie, Że.. 
BOZAN RETESET 


_ „amyliłby się wielce ten, ktoby są* 
„dził, że wszystko co się tyczyło zmare 
łego przed niedawnym czasem wiels 
kiego pisarza włoskiego d'Annunzia, 
zostało wyjaśnione, omówione, powie- 
dziane. Akcja różnych szperaczy i pos 
szukiwaczy nowinek i ciekawostek 
trwa i nie ustaje ani ną moment. Są to 
ludzie nieubłagani zazwyczaj, pragną" 
cy za wszelką cenę wszystko co się 
tylko da poznać, wszystko wygrzebać, 
na światło dzienne wyprowadzić i 
głodnym sensacji ludziom przed oczy 
cisnąć, 

„D'Annunzio nieznany”. Oto tytuł 
odnalezionego niedawno pamiętnika 
byłego sekretarza dAnnunzia, Toma 
Antongini, pamiętnika pełnego barw» 
nych opowiadań, opisów, anegdot za» 
czerpniętych z życia bohatera z pód 
Fiume. Wśród nich pierwsze miejsce 
zajmują szczegóły odnoszące się do 
ściśle prywatnego, codziennego życia 
poety. 

Przeglądamy ów pamiętnik i dowia- 
„dujemy się, że d'Annunzio zmieniał 
koszule dwa, a nie rzadko i trzy razy 
na dzień. Miał ich dużo, a służba była 
tak do tego przyzwyczajona, że nie 
mógł zajść wypadek, żeby zabrakło w 
szufladzie jego komody czystej kos 
szuli. W szafach swoich posiadał dzie: 
siątki ubrań, na każdą porę d 
czy takiej lub innej uroczystoś 
szło pięćdziesiąt kapeluszy: ħajt 
szych rodzajów i gatunków; dwieście 
par bucików. Najulubieńszym jego do- 
mowym strojem było ubranie skrojos 
ne w formie szlafroka, Jeden z żołnie< 
rzy pod Fiume, zobaczywszy wodza 
w tym stroju powiedział do swoich tos 
warzyszów:, 

— Widziałem komendanta d'Annun« 
zio w uniformie poety. 

Kiedy d'Annunzio uwielbiająg jakąś 
kobietę — a liczba ich w jego życiu się- 
gala astronomicznej niemal cyfry tys 
Siąca i trzech (skąd ludzie o tym tak 
dobrze wiedzą?) — przyjmował ją 
u siebie, pokoje musialy być przepeł 
nione kwiatami, podłogi zasłane bogas 
liymi dywanami, ściany. zawieszone 


ALI i 


Autoryzow: 


Jadę do bramy szarego wilka. Ty- 
tani: zamierzchłych czasów wznieśli ją 
w pośrodku pustyni, koło Baku. Dwa 
zwietrzałe, szare głazy w oceanie pias 
chu, Podanie głosi, że Sary Kurt, Sza: 
ry wilk, protoplasta Turków, przepros 
wadził niegdyś Osmanów przez tę ka: 
mienną cieśninę, na zielone równiny 
Anatolii, 

Nocą, podczas pełni zbierają się ko- 
ło tych głazów szakale i wilki pustyn- 
ne. Wyją do księżyca jak pies do trus 
pa. Mają jakiś tajemniczy kosmiczny 
zmysł, którym wyczuwają zapach trus 
pi. Księżyc jest trupem. Gdy w jas 
kimś domu kona człowiek, psy wyją. 
Czują zapach trupi już w umierającym. 
Są pokrewne plemieniowi wilków pu- 
stynnych. Jak my, poddani cara, czu: 
jemy się współplemieńcami tych wile 
ków, których Enwer prowadzi na 
Kaukaz. 

Przejeżdżam rzez nicość niezmiee 


rzekład H. Bukowskiej 


ich rodzin, poznanie się przedstawi- 
cieli wszystkich dzielnic, poznanie pię: 
kna kraju j dorobku narodowego'. 

Jest to akcja z wszech miar pożą* 
dana, 
_ Jak-bowiem sfera pracownicza spę* 
dza przeważnie te dwa czy trzy tygo: 
dnie urlopu? Aibo po prostu pracow- 
nik nie idzie do fabryki, warsztatu czy 
biura, spędza wolny czas w. swej izdeb 
ce lub na spacerach, o ile nie w naj: 
bliższym szynku — albo też wyjeżdza 
niedaleko od miasta, do jakichś zna» 
jomych czy krewniaków, by tu wege 
tatywnym sposobem, po prostu leżąc 
„brzuchem do góry”, iub wałęsając się 
po dróżkach wiejskich, przetrwać o% 
kres urlopowy. 

Nie jest to właściwy sposób spędza» 
nia wywczasów. Jest to zmarnowanie 
jedynego w roku dłuższego odpoczyn* 


mógłby połączyć „utile cum dulci“, 
przyjemność wypoczynku po pracy z 
pożytkiem bogacenia: się wewnętrzne” 
go, Przede wszystkim zaś mógłby por 
znać swój kraj, ludzi, regionalne stos 
sunki, potrzeby poszczególnych warstw 
ludności it. -d 

I dlatego też na Zachodzie, w kra- 
jach o wysokiej kulturze, wywczasy 
wypoczynkowe świata pracy stały się 
od pewnego czasu zagadnieniem spo: 
lecznym, któremu poświęca się wiele 
uwagi, a nade wszystko obejmuje mą- 
drą i dobrą organizacją.  ' 

Bo bez takiej órganizacji, bez zbio+ 
rowego wysiłku pracownik umysłowy 
czy robotnik fabryczny, czeladnik rzes 
mieślniczy funkcjonariusz handlo- 
wy — zaw: zmarnuje swój urlop. 
Po prostu nie stać go na koszta wy% 
cieczki krajoznawczej; samopas zawe 


rzadki: kosztownymi tkaninami, a 
wszędzie zapach mocnych, oszałamia: 
jacych perfum. Prawie zawsze przed- 
miot jego miłości otrzymywał od nie» 
go nowe imię. 

— Jak pani na imię? — zapytywał 
zaraz na wstępie. Usłyszawszy odpo: 
wiedź, odpowiadał: — Tak, dziękuję. 
Lecz dla mnie będzie się pani nazywa« 
ła (n. p.) Donatella, 

Najpłomienniejszą ze swoich kochae 
nek, Duse, ochrzcił imieniem: Amas 
ranta, 

Poza tym wszystkim d'Annunzio 
należał do ludzi niesłychanie przesąd- 
nych. Jego najulubieńszą cyfrą była 
7ska i wszystko co z nią związane by: 
ło dla niego szczęśliwe, 

osz ia 


„brytyjscy sędziowie pokoju, jeżeli 
chodzi o występki małej wagi, mają 
prawo wypuścić oskarżonego na w 
ność pod warunkiem poddania go pew 
nemu czasokresowi próby, po upływie 
którego delikwentowi karą już nie 
grozi. 

Jak wygląda ów pkres próby, oraz 
cała procedura i skutki zasądzenia we- 
dług tego systemu przekonujemy się 
z oficjalnych raportów sir Samuela 
Hoare, które zostały niedawno opublie 
kowane.. Oto dwa najjaskrawsze wys 
padki wyjęte z powyższej publikacji: 

Pewien chłopak został zatrzymany 
przez władze policyjne, ponieważ u 


kradł paczkę papierosów. Po zbadaniu 
le 


sprawy został wypuszczony na wi 
ność pod następującymi warunkami: 
1) nie palenia papierosów przez okrąg- 
łych dwanaście miesięcy; 2) powraca: 
nia do domu punktualnie o godzinie 


KURBAN SAID 


Mimo 


Ciąg dalszy 


rzonej pustyni. Obok mnie jedzie mój 


ojciec. Wygląda w siodle jak centaur, | 


tak jest zrośnięty z koniem. 

— Safarze Chanie, — mówię, a głos 
mój brzmi ochryple, Rzadko zwracam 
się do ojca po jego imieniu. — Safarze 
Chanie, muszę z tobą pomówić. 

— Mów mój synu. Mówi się łatwiej, 
gdy jeździec i koń tworzą jedno ciało. 

Czy mój ojciec się śmieje? Doty: 
kam nahajką waskich łędźwi konia. 
Ojciec podnosi brwi. Mały ruch łyd- 
kami i koń jego dopędza mojego. 

— I cóż mój synu? — mówi prawie 
drwiąco, 

— Chcę się ożenić, Safarze Chanie. 

Długie milczenie. Wiatr huczy. Ka- 
mienie wylatują z pod kopyt koń: 
skich. Wreszcie odzywa się głos. 

— Zbuduję ci willę przy bulwarze. 
Wiem o bardzo ładnym placu. Może 


PA 7 P M P EP 
ze stajnią, W lecie możesz mieszkać | 


9-tej wieczór, codziennie, podczas wy* 
żej podanego okresu; 3) obowiązkowe 
go chodzenia do kościoła przez wszy: 
stkie niedziele całego roku. 

Pewien mężczyzna ukradł torebkę, 


należącą do jego własnej żony. Po za- | 


sądzeniu, został wypuszczony na wol: 
ność pod warunkiem zwrócenia słowa 
swojej żonie na przeciąg 12 miesięcy, 
a co w konsekwencji za tym idzie beze 
względnego niewypelniania jakichkols 
wiek obowiązków małżeńskich. 
Kroniki sprawozdawcze sir Samuela 
Hoare milczą o tym, czy żona, której 
własny mąż ukradł torebkę, zadowos 
lona jest z powyższego stanu rzeczy, 
wynikłego z podobnego zasądzenia, 
Należałoby przypuszczać, że w imie- 
niu nie tylko swoim, lecz i wszyste 
kich żon, które mogłyby się znaleść w 
podobnej sytuacji, powinna założyć 
goracą, „serdeczną“ apelację o uchyle: 
nie tak barbarzyńskiego, wyrafinowa: 
nego w swej złośliwości wyroku. 


oj NSE 
Jego Królewska Mość, Gustaw V, 
wno temu odwiedził w towa 
stwie swego wiernego, nie odstępuj. 
cego go ani na krok lekarza, paryski 
dancing „Casino de Paris". 

Nie mówiąc nic, nikomu, żeby zacho 
wać incognito, zasiedli skromnie przy 
stoliku, Jednakże podczas jednego ze 
swoich występów, sławna Mistinguet= 
te zorientowała się, kto jest na sali i 
natychmiast zaśpiewała piosenkę z reż 
frenem zaczynajacym się od słów: „Je 
vous ai reconnu“. Po skończeniu otrzy 


mała brawa od stolika, pod którego 
adresem aluzję tę, w sposób tak dy: 
skretny, skierowała. 

SKRZĄT 


musisz nazwać lbrahimem, na cześć 
dziadka. Jeżeli chcesz, kupię ci samo* 
chód. Ale samochód nie ma u nas sen- 
Su: przecież nie mamy odpowiednich 
dróg. Lepiej jednak stajnię. 

Znów zapanowało milczenie, Brama 
szarego wilka pozostała daleko za nas 
mi. Jedziemy w kierunku morza, ku 
przedmieściu Baiłów. Głos ojca brzmi, 
jakby dochodził z daleka: 

— Czy mam ci wyszukać piękną 
żonę, też może już sam ją sobie 
znalazłeś? W dzisiejszych czasach zda 
rza się nieraz, że młodzieńcy sami su- 


i bie wybierają żony. 


— Chcę się ożenić z Nino Kipiani. 

W twarzy ojca nie drgnął ani jeden 
muskul. Jego prawa ręka pieściła tklis 
wie grzywę konia. 

— Nino Kipiani.. — powtórzył 
Jest za wąska w biodrach. Ale zdaje 
mi się, że takie są wszystkie Gruzin= 
ki, Mimo to rodzą zdrowe dzieci. 

— Ależ ojcze... 

Nie wiem dokładnie, co mnie tak 
oburza, dość, że jestem oburzony, 

Ojciec patrzy na mnie z pod oka i 
uśmiecha się. 

— Jesteś jeszcze bardzo młody, Al 


w. Mnediakanąch. Pierwszego syna | Chanie, Biogra kobiety sa o wiele was 
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sze ugrzęźnie na peryferiach swego 
miasta lub co najwyżej wychyli się na 
bliską wieś. I tylko wtedy, gdy jakaż 
dobra i przemyślna organizacja umożli 
wi mu produktywne spędzenie urlopu 
— skorzysta zeń w sposób właściwy. 

Sprawa ta u nas jest tym ważniejsza, 
żę Bogiem a prawdą, my Polski nie 

Zapytajmy przeciętnego pra: 
a handlowego czy rzemieślni« 
czego w Poznańskiem n. p. o Suwalsz- 
znę lub Polesie.. Okaże się, że to 
dla niego... Borneo lub Paragwaj. Czy 
przeciętny majster fabryczny lub niże 
szy urzędnik skarbowy na Śląsku zna 
potrzeby i strukturę gospodarczą, spo» 
łeczną Wileńszczyzny lub Huculszczy* 
zny? Nie ma o tym przeważnie naje 
mniejszego pojęcia.. A czy przecięthy 
pracownik z Mołodeczna .lub Bucza- 

za zna te tereny, z których doń dos 
chodzi węgiel, czy nawozy sztuczne, 
Zagłębie lub Mościce, zna drogę nad 
brzeg naszego morza, którą odbywają 
pociągi, naładowane drzewem lub zbo- 
żem, produktami jego własnej pracy? 
Chyba tylko w wyjątkowych wypad: 
kach, Przeważnie znajomość Polski 
jest nad wyraz uboga, uzbieraną z 
mętnych relacji, z gadek i opowieści — 
a nie poparta autopsją, t. j. bezpośred» 
nim obejrzeniem i poznaniem. 

A to właśnie daje się uzyskać tylko 
w ciągu tych kilku tygodni urlopowych 
i tylko przez dobrą organizację wywcza 
sów, przez nadanie im formy zbioro« 
wych a tanich introspekcji krajoznaw= 
czych. 

Bo przecież nie tylko o przyjemne 
spędzenie wywczasów chodzi, Istota 
tkwi we wzajemnym poznawaniu się 
ludzi różnych dzielnie i rejonów —- 
w poznawaniu potrzeb i stosunków. Ina 
czej ujmie swą pracę pracownik kreso: 
wy, dostarczający produktu do centrum 
Polski, gdy pozna dobrze to środowi: 
sko — i inaczej odniesie się do swego 
wyrobu rzemieślnik czy fabryczny pra: 
cownik, gdy zrozumie potrzeby swych 
klientów czy to na kresach wschodnich 
czy południowych, 

Znikły już bariery sztuczne, które 
kiedyś wytworzyli zaborcy, Znikły też 
trudności, które wówczas hamņmowalv 
wzajemne poznawanie się Polaków, Ale 
nie znikła jeszcze. ogólna niewiedza o 
państwie, jego ludności, stosunkach re: 
gionalnych i potrzebach, Zwłaszeza w 
tym olbrzymim rezerwoarze sił, twos 
rzacych świat pracy. 

Temu właśnie zapobiec możemy, or- 
ganizując na najszerszą skalę to, co to. 
warzystwo  oświatowo-kulturalne im. 
Żeromskiego określiło jako „wychowa: 
nie obywatelskie robotników i ich ro: 
dzin, poznanie się przedstawicieli wszy: 
stkch dzielnie, poznanie piękna kraju 
i dorobku narodowego. M.G 


lejsze, niż jej znajomość języków. 
Kiedy chciałbyś się żenie? — dodał z 
umyślną obojętnością. 

— W jesieni, gdy Nino uksńczy 
szkołę. d 

— Bardzo dobrze. Dziecko urodzi 
się w maju. Maj jest szczęśliwym mie- 
siącem. 

— Ależ ojcze... 

Znów ogarnął mnie niezrozumiały 
gniew. Mam uczucie, że ojciec kpi sos 


bie ze mnie. Biorę za żonę Nino nie 
dla jej bioder albo znajomości języ: 
ków, lecz dlatego, że ją. kocham. 


Ojciec uśmiecha się, potem zatrzymuje 
konia i mówi: 

— Pustynia jest bezludna j martwa. 
Wszystko jedno, przy którym wzgó: 
tzu spożyjemy śniadanie, Głodny je: 
stem, Odpocznijmy tu. 

Zsiedliśmy z koni. Z torby dobyl 
ojciec płaski bochenek chleba i kawa- 
lek owczego sera, Podał mi połówę, 
ale mnie się jeść nie chce. Leżymy na 
piasku, On je, patrząc w dal i stopnio” 
wo twarz jego poważnieje. Wreszcie 
ojciec podnosi się i siedzi teraz wypro: 
stowany jak świeca, ze skrzyżowany- 
mi pod sobą nogami. 5 t 

AG, d. m3 
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37 Piątek 


Jana 
Jutro: Wilhelma 
maja Wschód słońca -325 
Zachód œ 1940 
` GODZINY PRZYJĘC W RE 
"DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 


„Polskiego“ przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
"12—13. W innych godzinach BEZ» 
„ WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
‘akcja nie załatwia. 
` Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 
Za artykuły nie zamówione Redak» 
cia nie placi wierszowego. 
REZEREUNM 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 
b3  KWAMCZACHIE 

pięknie wykonane — poleca 
BAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11a. — Telef. 269-56 
NnABZZUUEANSZUZZZUWUNAZNNK 


„OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA- 
-RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
„we Lwowie mieszczą się w łokalu 
przy ul. Bourlarda 5. II p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w. poniedziałki, środy į piątki w go: 
„dzinach od 10 do 12 przed połude 


niem. 


sraansngacasŃanu 


- Telefon prezydium 110—45, tele: 


fon. sekretariatu 1441—24. 
Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ma członków. przyjmuje się codzien= 
nie od” godz. :9-tej do 12-tej i od 
17:tej.do 19-tej. . 
- + ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
„Lokal organizacji. i świetlica mieści 
się, przy ul. Rutowskiego |. 5, Gos 
dziny urzędowania codziennie od 
q7:tej do 20-tej, w niedzielę od 
10:tej. do 13:tej. 


TEATR WIELKI :* 
i K, 27. V, o 8 „Żolni 
ga: 


z królowej Ma» 


aru" 
Bota, 28, V. 0 3.30 , NY noc świętojańs 
3 „Żołnierz królowej Madagaskaru”. 
iedziela, 29. V. 6 5.30 „Żołnierz królo: 
wej: Madagaskaru" .o 8 „U mety", 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Piątek, 27..V,.o 8 „Preclę majowe”. 
Sobota, 28. V. o $ „Precle majowe". 
Niedziela, 29; V. o 3.30 Precje majowe”, 

4 $ „Precle majowe”. ; 


-WIELKA OKAZJA! 
Kieliszki od 15 gr. 
„Talerze białe: od 20 gr. 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
sewn, pl. Mariacki 10, tel. 229-15 


*KINOTEATRY: : 


APOLLO: „Za ZE > 
KŚ $i A 
„Król i 


"_chórzy: Ę 

CASINO: „Ósma żona Sinobrodego". 
CHIMERA: „Gasparone”. 

EUROPA.: „Wrzos 


= Wszystkie 

KSIĄŻKI i CZASOPISMA 

polskie iw ię ykach Kia 
sprawnie dostarcza 


KSIĘGARNIA 


A. KRAWCZYŃSAKI 
Lwów, Rutowskiego 9 
telef. 228-81 — P.K, O. 504.754 
Katalogi, kosztorysy bezpłatnie. 
Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. 
Antykwariat współcz. i naukowy, 


RES. ao | 
Kal ? s O 


„DZIENNIK POLSK. 


sobota, 28 maja 1938 r. 


AE 


Młodzież z całej Polski we Lwowie 


Zjazd szkolnych Kół Krajoznawczych 


- (©) Wśród uroczystości dnia 
wczorajszego momentem bardzo pię< 
i zasługującym na uwagę był 
zjazd ogólno] i Kół Krajoznaw= 
czych -młod: szkolnej Pol. Tee 
warzystwa Krajoznawczego. 
Otwarcie zjazdu, dziewiątego z rzę 
du, odbyło się w sali Collegium Ma- 
ximum przy tłumnym udziale mło» 
dzieży, która pr 
z całej Polski. Niektóre grupy wy- 
stąpiły w przebysznych, barwnych 
strojach ludowych — krakowskich, 
i wielkopolskich. 
ięli udział w otwarciu 
kurator o. s. dr Kupczy 
tórka Min. WR i OP Firew| 
prezydium Pol. Tow. Krajoznawcze: 
go, imieniem Zarządu Miejskiego p. 
Jedlicz i inni, 
- Podniesłe przemówienie powitale 


prezes Oddziału lwow. 
PTK prof. dr Fuliński, który pod: 
kreślil znaczenie idei krajoznawczej 
i przypomniał postacie znakomitych 
jej pionierów w literatūrze polskiej 
—.Pola, Sienkiewicza, Orzeszkowej, 
Żeromskiego. Następnie powitał mlo 
kurator dr Kupczyński; mówca 
sięgnął do odległych wspomnień z 
swych lat chłopięcych į malując w 
gorących słowach wrażenia z pierws 
szej wycieczki do: Krakowa, zazna- 
czył, że polski ruch krajoznaw w 
czasach niewoli wzmagał patriotyzm 
i jednoczył się z ruchem wyzwoleń: 
czym, obecnie zaś zmierza do spoż 
tegowania sił w narodzie i zatarcia 


ne wygłosił 


"różnic dzielnicowych. 


kowicz, . prezes Zarz. gł. 
anie dla org: 
u i życzenia pomy: 


torów- zj 


Doroczne Święto 
Iwowskiego Korpusu Kadetów 


Dorocznym zwyczajem, lwowski 
Korpus Kadetów Nr. 1 im. Marsz, Jó- 
zefa Piłsudskiego obchodził swe święż 
to w czwartek 26 bm, 

W przeddzień święta tj, w środę 25 
bm. na boisku przed pomnikiem polc- 
głych kadetów, odbył się wieczorem 
apel kadetów poległych w III. Pow= 
staniu śląskim. 

Główne uroczystości rozpoczęły się 
w czwartek Mszą św. odprawioną w 
kaplicy Korpusu, po której nastąpiło 
uroczyste nadanie oGznaki honorowej 
osobom zasłużonym dla Korpusu, Pię+ 
knym i wzruszającym był moment po- 
żegnania sztandaru przez odchodzą: 
cych już absolwentów i przekazanie 
go kolegom młodszym, 

Po tych uroczystościach odbyło się 
w sali korpusowej pożegnanie absol- 
wentów, rozdanie świadectw oraz ode 
znak i dyplomów korpusowych. Na 
zakończenie w godzinach popołudnios 


ESEE TOES. 
GLORIA: 


„W. cieni 


MARYSIENK: „Postrach dzikiego zacho- 
du"-i „Otchłań“ grozy”. 

METRO £ „Kocha 
„Amant «w opałach" 
MUZA: cf wywiadu”. 

PALACE: „Niewinnie się zaczęło”. 
PAX: „Raj” i „Srebrna torpeda". 
RAJ; „Robert i Bertrand czyli dwaj zło» 


Lubi - Szanuje" 


ROXY: „Kapitan Taylor" oraz kolorówka. 
Kapitan Molenąrd" j rewia. 
agiczny klucz" i „W. Z: 6 nie wya 


: „Klęska Białego Kobry“. 
UCIEciiA: „Tajćmn promienie", 
NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L. Szaji 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
Belgia, Antwerpia, Bruksela, Gandawa, , 
"Ostenda itp. 

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. — 
- „Erancja” 


TEATR 


„ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADA: 
GASKARU" W TEATRZE W. Przyjęta 
yk zabawna, ię humoru, 


„Żołnierz 


GE ZZOZ 


= 


dora ad ZG 
w kapitalnej 


O kreacji 


w rolach głównych: Borowym i 
Chaniecka, Górska, Zbierzows 
i Gutt 
Kępka-Bajer: 
wski, Ziniel, Bielicka Feld- 


. Raczkowskiego. Abon. 24. 
— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA RE- 
WII „PRECLE MAJOWE“ W TEATRZE 
ROZM. * Rewia piosenki i tañca-„Precle maz 


przedostatnich przedstawieniach z ud: 


łem 
Andy Kitschman, Oli Obarskiej, Miły Kol 
pikówny, E. Papliúskicgo, M. Altenberga, J- 
Lawiny, K. Wajdy i A, Fleischera, znaķkomjs 


grane zostały, mimo nie- 
cej pogody, zawody sportowe 
fem reprez entacji Korpusu Kae 


ystościach udżiaj wzięły de= 
legacje miejscowych pułków oraz li- 
czna publiczność, 

Podniosły charakter i miły nastrój 
uroczystości, wywarły niezafarte wraz 
żenie, (Bru.) 


wyników pracy pod hasłem: +, Po: 
znaj swój kraj i Ojczyźnie służ!” 


”Pewitany oklaskami prez. Kom. Kół 


Krajozn. prof. L. Węgrzynowicz, 
wspomniał o narłych  orędowni: 
kach pracy krajoznawczej młodzie- 
ży, śp. kuratorze Sobińskim, ks. bisk= 
Bandurskim i Sewerynie Udzieli, któ 
rych pamięć uczczono powstaniem 
z miejsc. Mówca wyraził podziękc» 
wanie kur. dr Kupczyńskiemu, prez. 


-Beczkowiczowi i Ministerstwu WR 


i OP za popieranie - kół młodzieży. 
Idea krajoznawcza w szkołach wzma 
ga się, w br. przybyło 46 kół, Zakoń 

j prezes okrzykiem na cześć 


„ spełniającej 
lnie swe zadania. 


W końcu przemówił prez. Zrzes 
tych IT kl., 20 srebrnych H k, i 154 
ski. 

Obecni wysłuchali niezwykle pięk 
nie i: gruntownie opracowanego ods 
czytu'o Lwowie dr Fr. Uhorczaka, 
ilustrowanego efektownymi przeźroe 
czami, 

Następnie udano się da sali Giet- 
dy na otwarcie wystawy. krajoznaw=. 
czej pt. „Lwów 1 okolica“. Obok 
map i wykresów, przedstawiających 
położenie, teren i warunki życia 
Lwowa i jego otoczenia, zebrano bar 
dzo cenne prace kół młodzieży z ca: 
łej Polski, 

O godz. 18,30 odbyła się wieczor: 
nica krajoznawcza w auli Gimn. im. 
Król. Jadwigi. 


Turystyczne ulgi kolejowe 


dia przejazdów indywidualnych w Jugosławii 


Konsulat Król. Jugosławii we Lwo 
wie niniejszym donosi: 

Jugosłowiańskie Koleje .Państwo- 
we udzielają podróżnym -z zagranicy 
ulgi w. postaci 50-procentowej z 
z normalnej ceny biletów: do podró: 


tych: uaii świ e i obfitego pro- 
ki płatne I kasie. 


sach przi PA ey. 
NIEDZIELNE: POPOŁUDNIOWE 


PRZEDSTAWIENIA wypełnią: w Teatrze 

W. „Żołnierz królowej Madagaskaru" —. w 
Teatrze Rozm. „Precle majowe*. Ważne 
abon. 

— „U METY" arcydzieło Karola Huberta 
Rostworowskiego w Teatrze W. po cenach 
zńiżonych na najbliższym wznowieniu ukas 
że się w niedzielę wiecz, w dniu zjazd! 
otwarcie Krajowej Wystawy Lotniczej. 


ODCZYTY I WYSTAWY 


— Z KASYNA I KOŁA LIT.-ART. Prof. 
Uniw. J. K., członek P. A. L i P. AU, dr. 
J- Kleiner wygłosi 1 czerwca o 19.50 wykład 
Pt. „Konrad A Wallenrod". Bilety od 40 gr. 
do-1 zł. 15 grz w. przedsprzedaży u-G. Sey- 
JE ul. Akademicka 6, wieczorem. przy 

asie. 


ZEBRANIA 


— WALNE ZEBRANIE Stow. „Opieka 
nad młodymi kobietami" we Lwowie odbę: 
dzie się 3: VI. o IZ.tej w sali T. K. w par 
terze, Kopernika 4, 


RÓŻNE 


WEZWANIE.. Wzywam -wszystkie 
członkinie „Sekcji Obrończyń Lwowa" Z. 
O. L. do gremialnego udziału w pogrzebie 
śp. Marii Kaze zasłużonej obrończyni 
Lwowa į Kresów Wsch. Pogrzeb odbędzie 
się 27 bm. o 17+tej. — Łapicka Maria; przew. 
Sekcji. 
— DYŻURY NOCNE W APIEKACH 
od 22 do 28 maja mają: 
skiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
a Teodora 3. — Ettingera, pl, Goluchows 
kich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kas 
vskiegó, Leona Sapiehy 15. — rkies 


gielldńska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75, — Marguliesa, ul. Żólkiewska 82. — 
Markowicza Zyblikiewicza 50, — Mikolas 


a, Unii Brzeskiej 4, — Lauera, ul. Jas_ 


= 


Bane OO a OI 


ży wjazdowej należy zakupić bile 
według taryfy normalnej; prawo kos 
rzystania z 50 proc. zniżki nabywa 
się po 5dniowym pobycie w. Jugos 
sławii. Przy zakupnie biletu “dó jaz» 
dv powrotnej należy w kasie biles 
towej okazać wszystkie bilety, O» 
prócz 50 proc. zniżki, połówę ceny. 
tych biletów potrąci się 'na rzecz po% 
dróżnego i zaliczy do opłaty biletu 
powrotnego. Jeśli ta połowa przes 
kracza cenę biletu powrotnego z 50 
proc. zniżką, wówczas nadwyżka nie 
zostanie. zwrócona, p 
Dzieci do lat 10, opłacają SOGRE 
teny biletów ulgowych. Z ulgi koles 
Jowej korzystają również podróżni, 
zy do jugosławii nie przybyli ko 
leją. NE 
Podróżni przyjeżdżający z biletem 
powrotnym, wydanym na podstawie 
jednolitej związkowej taryfy osobo* 
wej, dla wszystkich podróży przed: 
siębranych przed dopełnieniem 5-dn. 
pobytu w Tugosławi, korzystają z 50 
proc. zniżki z taryfy normalnej. 
EIE ONTI PETE EIEE S IE SEE EEEE E 
scha, ul Kopernika 1. — Nussbauma, ul 
Krakow: yska* 26. —- Pilewskiego, ul AZ 
Poratyńskiego, pl. a 
issowej, Zamarstynów, ERTE 
Scheinbacha, ul. Gródecka 30: — 
Somerstcina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza; Leona Sapichy 77, — Zarzyc- 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi: 


cza, ul. "Gródecka 84. 


Przyjechali do Nowego - 
„Hotelu Europejskiego" 
Po. 


Hr. Chłapowski Konstanty, pułk. 
znań. Kpt. Teyssier Jerzy, attache wojs 
Warszawa. Siedlecki Krzysztof, wiceminister 
— Warszawa. Reimer Rudolf, śpiewak opes 
rowy — Wiedeń, Gromnicki Jan, wł. dóbr 
— Laskowcc. Lodziński. Włodzimierz, di 
kop. — Nadwórna, Dutkiewicz Tade 
Dyr. Ordynacji — Przeworsk. Żelezieck 
Józef, inż. agron. — Iwańczany. Fajnberg 
Zygmunt, przemysł, — Warszawa. Cza! 
cki Stefan, major Warszawa. Glo 
Józef, poseł na Sejm Poznań. RA i 

rlińs 


Bronisław, inżynier — Drohobycz. 
ski Bolesław, kapitan — Warszawa. Dr, 
Weissbraun Leszek, lekarz —  Perchińsko. 


„Sti. 10 


na Krajową Wystawę Lotni 


W związku z Krajową Wysławą 
Lotniczą, która odbędzie sie we Lwo= 
wie w dniach od 29 maja do 29 czers 
wca spodziewany jest wielki zjazd 
turystów z całej Polski do naszego 
miasta. Już napłynęły do Komitetu 
organizacyjnego Wystawy masowe 
zgłoszenia wycieczek, liczących po 
500, 800 i tysiąc osób. Zgłoszenia wy= 
cieczek pochodzą z najdalszych stron 
kraju. Między innymi przybędą do 
Lwowa specjalne pociągi ze Śląska, 
z Wileńszczyzny, z Podola i t. d. 

W czasie trwania Wystawy przewie 
dywane są liczne atrakcje. Oto ich 
wykaz: 

29 maja: 

Uroczyste otwarcie Wystawy. 

Przedstawienie w Teatrze Wielkim, 
4 czerwca: 

Widowisko pod golem niebem pt.: 

„Królowa Korony Polskiej", 
4 i 5 czerwca: 
Zlot gwiaździsty, 
Wielki Meeting lotniczy Aeroklubu 
Lwowskiego. 

Iluminacja terenów” wystawowych. 
$ i 6 czerwca: 

Widowisko pod gołym niebem pt, 

„Królowa Korony Polskiej", 
10—25 czerwca: 

Pokazy nocnych lotów. 

Naloty na teren Wystawy, 
12 czerwca: 

Pokaz lotnictwa sa 
16 czerwca; 


nego, 


PE DD DÓW DL 


| 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 28 maja 1978 r. 


Masowe wycieczki do Lwowa 


Konkurs balonów wolnych. 
18 czerwca: 
Widowisko pod gołym niebem pt. 
„Królowa Korony Polskiej", 
19 czerwca: 
Masowe skoki spadochronowe. 
29 czerwca: 
Zamknięcie Wystawy. 


czą 


|. Każdej niedzieli konkurs baloni- 
ków 

Wojewódzki konkurs modeli lata- 
jących. 


Na Wystawie są przygotowane spe- 
cjalne atrakcje dla młodzieży, między 
| innymi konkurs na rysunki, 


Samochód ciężarowy wpadł 


(a) Jednogodzinną przerwę w rus 
chu tramwajowym na głównej linii 
Łyczaków—dworzec koło kawiarni 
wiedeńskiej wywołał w dniu 25 bm. 
o 9-tej wiecz. upadek samochodu cię 
żarowego do rozkopu kanałowego. 
A przed ul, Kilińskiego prowadzo» 
ne są obecnie kanałowe roboty a roz 
kopy pokryto drewnianymi, słabymi 
mostkami. Od pl. Mariackiego w kie 
runku teatru przejeżdżał Walami 
Hetmańskimi samochód ciężarowy 
A. 42.400, prowadzony przez szofeż 
ra |. Zajączkowskiego, obok które» 
go zajmował miejsce właściciel sa- 
mochodu, ]. Leist 

Gdy samochód zbliżał się do most 
ka nad rozkopanym kanałem, jeden 
z robotników wzbraniał szoferowi 
przejazdu, fer jednak na polece* 
nie Leista nie usłuchał wezwania i 
wówczas tylne koła zesunęły 
desek a samochód wpadł do kana- 


Kupiec stawił opór 
kontrolnym organom skarbowym 


(a) Sklep z varami bławatnymi 
w pasażu Fellerów posiada spółka: 
Naftali Lander i Izydor Sicher. Do 
sklepu tego przybyli we środę przed 
południem dwaj funkcjonariusze 
skarbowi celem przeprowadzenia 
kontroli ksiąg. Na żądanie ich ukas 
zania, obecny w sklepie współwła* 
ciel Naftali Lander oświadczył, że 
żadnych ksiąg nie prowadzi i po tym 
oryginalnym oświadczeniu otworz 
„okno i usiłował uciec, został jednak 


ętrzymany. Gdy funkcjonariusze 
athowi w dalszym ciągu nalej ali 
na Landera, by okazał im książki, 


lędnie faktury i weksle, Lander 


w 
w tonie poirytowanym znów odmó+ 
wił, po i jednak rzucił na stól 

plik weksli, odtrącił brutalnie jedne- 


go z urzędników, a następnie szybko 


eszów. 


Mens EG Siem. 
Romański K: Łuka. 
W. w rof, gimn, — Kras 


inżynier — Czort- 
Mroczkowski Stanislaw 
Bogucki Kazimierz, i 


Hali 
Zwoliński Paweł, urzędn. nar — Lublin. 


ice. Szałaj 


Niesyt Jan, inżynier 
Edmund, urzędnik — Pasieczna. Czulek Ka; 
rol, major — Kowel. Łabędzki Bolesław, 
nadleśniczy — Kostopol. Dr. Orsini+Rosen* 
berg Stanisław — Warszawa. Dubiner Jaz 
chiel, kupiec — Bielsko. Skrzydlewski Wi- 
told, wł. dóbr — Szrem. Szerman Samuel, 
przemysł. — Warszawa. Neustadt Leon, dyr. 
— Warszawa. Spieler Egon, przemysł. 
Sanok. Gieruła Stanisław, wl ogrodn. 
Stryj. Dr. Bogdański Henryk, adwokat — 
Poznań.. Miliński Józef, wł. dóbr — Helen; 
ków. Dr. Neuman Brunon, lekarz — War- 
szawa. Krajewski Stanislaw, wł. dóbr 

Czechy. Wierzbowski Tade wł. dóbr 
Suchodoły. Mamak Wiktor, inż. — Świecie. 
Trzeciak Germena, żona oficera — Warsza» 
wa. Kawala Franciszek, kpt. — Warszawa. 
Kaciukiewicz Kazimierz, major — Warszas 
wa. Tatarski ECA kupiec Gniezno. Ga- 
liński Jan wł. apteki — Sz. motul. Trepka 
Ryszard, inżynier — Bereśce. Dr, Opieliñs 
ski Stefan, adwokat — Poznań. Dr. Boruta 
Joachim, dyrektor — Rzeszów. Gdański Jan, 
urzędn. — Lublin. Markiewiczowa Bożena, 
wł. dóbr — Chliple. Karpowicz Władysław, 
urzędn. — Kostopol. SEA Kazimierz, 

sędzia — Poznań, 


podbiegł w s'ronę okna i zbiegł. 
Przeciw Laaderowi policja wygoto* 
wała doniesienie o  udaremnienie 


sprawowania czynn urzędowych. 


kanałowego 


Zawezwana straż 
zym czasie zdołała 
ód wywindować, Z szoferem 
i właścicielem samochodu spisano 
protokół. 
EOE ZZO TCO 

CICHY 5PÓLNIK KUPCA 

Z GAIERII MARJACKIEJ 

(a) W Galerii Mariackiej posiada 
sklep z towarami kosmetycznymi Da 
wid Sternbach, który od wielu dni 
przemyśliwał rad zagadkowym zni- 
kaniem swych towarów. Jednym z 
jego znajomych był niejaki |. Dan» 
zer, który często odwiedzał Sternba* 
cha, wpadał raz po raz do sklepu na 
krótką r lej takiej 
wizycie p ze f wartościowe 
nieraz towary. Kupiec postanowił 
obserwować sw: ego pi jaciela. Gdy 
ten w dniu wcza rzybył do 
sklepu i plecyma do szafki stanął i 
Ściągnał w ten sposób towar, kupiec 
przytrzymał go. Danzer, doprowa* 
dzony do komisariatu zyznał się 
do kradzieży i wydał paserów, zaku- 
pujących u niego kradziony towar. 


KONKURS 
pod hasłem 


łowego rozkopu. 


p 


KRONIKA WYPADKÓW 1. Chodź tylko, prawa stroną chodnika 
w kierunku ‘ruchu! 
ETETE EE 
y 2. Nie zatrzymuj się na chodniku i nie 
(). A aura trwala w ENEA GP, tamuj ruchu niepotrzebnie! 
zes Las 
Eren IN i pękaj 3. Wymijaj innych z lewel strony! 
ęsistym deszczu, / który w ciągu kilku 4. Jezdnię przekraczaj tylko w linii 
ewal ulice i wytworzył wezbrane prostopadłej! 
potoki, przepływające po pochyłości Wys 5. Nie wchódź na jezdnię niespodzianie! 
sokiego Zamku ku położonym u jego stoku 6. Na jezdni rozglądaj się bacznie! 
ulicom, niepogoda nic ustąpiła į w dniu 7. Na widok pojazdu, zatrzymaj się 
WCZOF: z A w miejscu! 
jl 52 ER ES aa 8. Nie wskakuj i nie wyskakuj z trame 
sa ©: Ą EW 
chowskiej wdowy po komisarzu PP., gdzie wa podassar d ? 
służąca Miria Gutlżewska ieostrożnym'6b; 9. Uważaj, by dzieci Twoje nie bawiły 
chodzeniem się ='zapalaniem benzyny w się na jezdni! A 
primusie spowodwała pożar, który jednako» 10. Nie zaśmiecaj i nie zanieczyszczaj 


został przed przybyciem 


ngascony, 


włamań mie: ali b. 
Stefana Boczyluka przy ul. 
włamali się w ciągu nocy niez 
ki skradli garderobę i biel 
ści około 500 Celem zło: 
taku było dalej mi i 
l. Jakuba Strzemi 
dzieje zabrali garderobę warti 
Również w mrokach nocy nieznani włamy+ 
wacze dokonal: włamania do mieszkania 
Joachima Kornikcra przy ul. Berka Joselo, 
vicza 12, gdzie skradli rozmaite towary z 
czekolady i cukru, łącznej wartości około 

Nie powiódł natomiast atak 
ski, skierowany do Chezesdjat kich 
ui. Blacharskiej. Trzech 


ystawi 
wowego i usiłowało włamać się do wn 
Atakowi przeskodził posterunkowy, na k 


letniego syna, Tadeusza, 
karskiego, doniósł policji Dubas, 
malarz (ul. Boimów 3). Chłopak prawdo- 
podobnie zbiegł do Gdyni, pragnął bowiem 
wstąpić do marynarki. 


MONA 
Złóż grosz na T. 0. M.!! 


chodnika! 


„ULICA ZABIJA” 


10 przykazań dla pieszych W przykazań dla pojazdów 


„Ulica zabija‘ 


«149 


Święcone w Związku 
Rezerwistów 


Staraniem l-go i 2:go Koła Zw. Res 
zerwistów we Lwowie odbyło się uro: 
czyste święcone. Poświęcenia dokonał 
ks. mgr. M. Kumala, który wygłosił 
podniosle przemówienie. — Następnie 
przemówił referent wychowania obywat, 
Zarządu Grodzkiego Grupy dzielni- 
cowej, który wniósł toast na pomyśle 
Naczelnego Wodza, Armii czyn- 
nej i rezerwowej Następnie żołnierskie 
i pelne serdecznych słów przemówienia 
wygłosili Dowódca Obwodu P. W. 
kpt. Berczowski, Komendant Z. R. i 
Wiceprezes Zarządu Gr. i Prezes I. Koe 
ła Z, R, Uczestnicy, wśród których byli 
reprezentanci władz wojsk. i związko- 
wych, odnieśli niezatarte wrażenia. 


Górska odznaka P. T. T. 

Komisja Górskiej Odznaki Tury* 
stycznej PTT w Warszawie przyzna 
la na podstawie weryfikacji proto» 
kolów wycieczek w 1937 r, 168 
ak, w tym 5 złote I kl. 11 złoż 
tych II kl., 20 srbebrnych II kl, i 154 
brązowych II kl. Górską Odznakę 
Turyst. Pol. Tow. Tatrzańskiego 
przyznaje Komisja na podstawie nas 
desłanych protokołów z odbytych 
wycieczek. Informacyj udziela Centr. 
Biuro Zarządu Głównego PIT, Kra 
ków, Potockiego 5, oraz wszystkie 
Oddziały, Koła i Delegatury PTT. 


TEE FE 

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadom iż w Przył 
bicach w powiecie jaworowskim, pa: 


robek tamtejszy, 2leletni Iwan Che: 
walo w czasie sprzeczki ze swą narz: 
ną Katarzyną Szewczyk, ugodził 


ją trzykrotnie w głowe ciężarkiem ki: 
ramowym, a gdy ta krwia zalana 
upadła r mię, Chewało skoczył do 
pobliskiej studni į utonał. 


- Jedź tylko prawą stroną w kierunku 
ruchu! 

. Pojazd zatrzymuj tylko z prawej 

strony jezdni lub drogi, zdala od 

skrzyżowań! 

Nie zostawiaj wozu bez nadzoru! 

Na skrzyżowaniach zwalniaj biegu! 

. Skręcaj w prawo małym, w lewo zaś 

dużym łukiem! 

Na przystankach tramwajowych za- 

trzymaj wóz dopóki tramwaj nieruszy! 

. Szanuj znaki drogowe i stosuj się 
do nich ściśle! 

| Wyprzedzaj inne pojazdy tylko z le- 
wej strony! 

. Zaopatrz swój wóz w tabliczkę adre, 
sową lub znaki rejestracyjne! 

( Nie nadużywaj sygnałów dźwiękowych 
w ciągu dnia, w nocy zaś używaj 
tylko sygnałów świetlnych! 


2. 


*, Klisza li. 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


srebrne, niebieskie, krzyżaki, sy- 
beryjskie, kamczatki i krajowe 


LISY 


Magazyn i pracownia futer 


A. WRÓBLA ge 20 


telefon 257 - 04. 
Przechowywanie futer przez lato. 3350 


FARBY olejne, lakierowe, 
pokosty,terpentynę, pendzie, 
szczotki, karbolineum, ter 
pogazowy — kupujemy najtaniej u 


JANA SUDHOFFA 


Lwów 
Rynek 38 — Akademicka 8 


FAGEPIN» 


Z KOGUTKIEM 


f 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY == MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 
LWÓW, HALICKA 20 — żel, 213-33. 
Cenniki na żądanie darmo. 1811 


"RYBA PRZEZIĘBIENIE 
| BOLE GŁOWY ZĘBÓW: 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL, BILCZEWSKIEGO Tel, 224-75 
(obok Aptekl Łazowskiego) 


Geny najniższe 2537 Ceny najniższe 


SZYNY ZA KILKANAŚCIE 
MILIONÓW ZŁOTYCH 

Ag. „Echo“ donosi: Huty śląskie i 
Zagłębia Dabrowskiego otrzymały 02 
statnio poważne zamówienia od Mini- 
sterstwa Komunikacji na dostawę wii 
Kszej ilości szyn, podkładów i akc: 
tii kolejowych. Zamówienie to przede 
stawia wartość kilkunastu milionów 


złotych 


ZAMÓWIENIA JUGOSŁAWII 

Ag. „Echo donosi: Jedna z wi 
Kszych Kut śląskich otrzymała od k 
lei jugosłowiańskich zam i 
zwrotnice kolejowe, Wartość dostawy 
Wyniesie około 2 milionów złotych, 


WYW 
Złóż GPOSZ tam 
ma F. ©. N. 


bnan] 
UMM | j 


„rzeszowskiego, ni 


| stwie w kościele 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 25 maja 19584 


æ KRONIKA MAŁOPOLSKI ~~~ 


Śtr. 11 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrow: 


żyna: „Tajemnica żóltego miasta". 


BRZOZÓW, Goplana: „Panna Lili" i „Jes 
stem niewinny”. 
CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto- 


ka: A 
JAROSŁAW. Dem żolnierza: „Szalona 
tte". Palace: „Bohater naszych cza- 
sów”, Sokół: „Żółty pyl". 

KOŁOMYJA. Mars: ń na wyście 
gach“, Gwiazda: „Na skrzydłach Hono- 
lulu". 

PRZEMYŚL. Apollo: „Indyjski grobos 
wiec”, cz. I, Casino: „Pogarda śmierc". 

dobywca s Olimpie: „Krys 


Fotopiastikon: „Wystawa 
światowa” cz. II. 
RAWA RUSKA. C. 
ny gwiazdy”, Soki 
SAMBOR. Ojczyzna 
STRYJ. Apollo: 
„Ubóstwiana”, Sokól 
TARNOPOL. Apollo: „Dwa dni w raju”, 
Jin Baltyk: „Dybuk“, Palace: 


pop. „Za siedmioma 
ajemnica lekarską". 
€cz. „Pod zarzą- 


„Za siedmioma 
mnica lekarska“. 
„ „Pod zarządem 
przymusowym”. 


z Jarosławia 
Se 


Ze Stani 


uwowa 


Nowa piacówka gospodarcza 


W Stanisiąwowie odbyła się uro: 
czystość poświęcenia wielkiej hurtos 
wni towarowej Zw. Spółdz. „Społem”. 
W uroczystości wzięli j 
woda gen. Pasławski, 


przedstawiciel 
dyrekcji i Zarząd Okręgu Rady Spól- 
dzielni „Społem“ oraz delegaci wszyst 
kich miejscowych stowarzyszeń i ore 
ganizacyj społecznych. Aktu poświę: 
cenia nowej polskiej placówki gospo: 
darczej, której brak dawał się odczu: 


wać, zwłaszcza, wśród miejscowego 
drobnego kupiectwa, dokonał ks, Zas 
tor. Następnie poszczególni pr tax 
jele zrzeszeń społecznych z Wojes 
wodą gen. Pasławskim na czele skła: 
dali na ręce przedstawicieli „Społem“ 
życzenia pomyślnego rozwoju nowo: 
poświęconej placówki; mówcy z uzna 
niem podkreślili prężność, dynamikę 
i piękne wyniki działalności „Spo: 
łem” na terenie Ziemi stanisławow» 
skiej, które są bodźcem i zachętą dla 
miejscowego społeczeństwa do inten- 
sywnej pracy nad budową lepszego 
jutra w życiu gospodarczym naszego 
kraju. 

KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH 
w POW. STANISŁAWOWSKIM i 


Konferencja inspektorów szkolnych 


Odbyła się w Jarosławiu konferen= 
cja inspsktorów szkolnych z obwos 
dów: przemyskiego, jarosławskiego, 
żańskiego i Lwów— 
miasto. Na konferencji omówiono 
Sprawy szkolnictwa powszechnego. 
W konferencji z ramienia kuratorium 
udział wzięli pp. nacz. Piątkowski i wi 
zytatorka Jaworska. Referat wygłosił 
p. dr, Kuchta ze Lwowa. 

WYCIECZKA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ DO GDYNI. Dnia 24, 
bm. wyjechała z Jarosławia bardzo 
liczna, bo 900 osób licząca, wycieczka 


wycieczki wchodzi młodzież 
nich zakładów naukowych, pod opie» 
ką profesorów poszczególnych zakła- 
dów. Pobyt w Gdyni potrwa 2 dni; z 
powrotem  zwiedzą  wycieczkowcy 
Warszawę, Powrót do Jarosławia na: 
stąpi w sobotę t. j. 28 bm. w godzie 
nach  przedpołudniowych.  Inicjato* 
rom wycieczki, która pozwoli młodziee 
zy tanim kosztem zobaczyć nasze mo- 
rze, należy się pelne uznanie, (ĄB). 
ARESZTOWANIE POBORO- 
WYCH ZA KRADZIEŻ, Wczoraj w 
godzinach popołudniowych, kilku mło 
dych m zn, w czasie zakupów, 
dokonało kradzieży w sklepach Judy 
Fussteiga i Salomona Kaufmanna — 


Z Gorlice 


zawiadomiona policja, wytropiła zaraz 
złodziej w osobach: W. Łuki, J. Lelec- 
kiego, W. Kłoka i M, Forysia, pochos 
dzących z Szówska. Przebywali oni w 
Jarosławiu, wezwani do poboru woj- 
skowego. Policja przy! 
dziei, odebrała jm skra 


ne przede 


mioty i zwróciła poszkodowanym, 


REJ - 

USIŁOWANE ZABÓJSTWO. Nie: 
jaki Józef Kopeć z Rączyny, pow. jaro: 
sławskiego, z nieznanego na razie poż 
wodu, strzelił z za węgłą domu do 
Floriana Zięby i ranił go śrutem śmier- 
telnie, Ziębę odwieziono do szpitaia 
powszechnego w Jarosławiu, a Kopcia 
aresztowano, (AB). 


ŚMIERĆ W ŁAŻNI, W tut, łaźni 
żydowskiej zażywał kąpieli tut, mie: 
szkaniec, Wolf Tanenbaum, Gdy po 
kąpieli wyszedł z wanny i udał się do 
parni, dostał ataku serca i padł na miej 
scu trupem, (AB). 


Samobójstwo ucznia 

W dniu wczorajszym strzelił do sie: 
bie z rewolweru Jan Olech uczeń 4>rej 
Kl. gimn., zam. w Lipnikach. Olech 
powrócił do aomu z Jaworowa, gdzie 
został wydalory z gimnazjum z pos 
wodu  niczapłacenia czesnego. Stan 
desperata jest beznadziejny. 


Organizacyjne zebranie O. Z. N. 


W Gorlicach odbyło się zebranie O 
Z. N. celem omówienia spraw orga: 
h i zorganizowania Rady Ob 
wodowej O. Z. N. Obradom przewod: 


niczył Insp. Guna, Obszerny referat o 
i Obozu wygłosił burmistrz 
Kwaskow W ożywionej dyskusji 


wyłoniono hwalone projekt powoła: 


nia do życia Wydziału Prasowego, 
który miałby za zadanie ujęcie w swe 
ręce należytego informowania społe- 
czeństwa o działalności O, Z. N. Na: 
stęnie omówiono sprawy dotyczące 
miejscowej działalności į organizacji 
Obczu Zjednoczenia. 


Hojny dar społeczeństwa 


dla Armii 


nabożeń 
parafialnym odb 
się poświęcenie i wręczenie pułkowi 
Strzelców Podhalańskich trzech karab'+ 
nów maszynowych z całym wyckwipos 


po uroczystym 


waniem, zakupionych przez przemysł 
naftowy i społec wo powiatu gorli- 
ckiego. burmistrza 
Kwaskowskiego odpow iał zastępca 


dowódcy pułku. Następnie odbyło 
posiedzenie Rady Miejskiej, która jede 


nogłośnie uchwaliła nadanie Obywąte!: 
stwa Honorowego powyższemu pułkos 
konieczność zjednoczenia narodowego, 
tejszego społeczeństwa do armii, Defila 
dę wojska i organizacyj odebrał staro: 
sta w otoczeniu wyższych oficerów i 
reprezentantów społeczeństwa, a zgro- 
madzona publiczność entuzjastycznie 
oklaskiwała wspaniale maszerujące szes 
regi. 


TLUMACKIM. Koła Gospodyń 
Wiejskich w powiecie stanisławow= 
skim i tłumackim wykazują ożywioną 
działalność, Ostatnio odbył się w K. 
G. W. w Delejowie 6:tygodniowy 
kurs szycia į trykotarstwa; w Kolach 

| Gospodyń Wiejskich w Bednarowie, 
Wołczkowie i Delejowie zorganizo: 
wano konkursy czystości pod hasłem: . 
„zdrowie w chacie wiejskiej", W Kols 
Gospodyń Wiejskich w  Tumierzu 
przeprowadzono 4:dniowy kurs wypie 
ku ciast, zaś w Hostowie K. G. W. u- 
rządziło 10+dniowy kurs trykotarstwa 
pod kierownictwem specjalnej instruk 
torki. Kurs ten, który ukończyło 18 u: 
czestniczek, zakończył się wystawą 
prac, 


Ze Stryja 


Rozwój spółdzielczości 
polskiej 


W Stryju odbyło się doroczne wała 
ne zebranie członków spółdzielni „Da 
szawianka*. Ze złożonych sprawos 
zdań wynika, spółdzielnia rozwija 
się coraz lepiej, czego dowodem jest 
obrót roczny, dochodzący do 250.000 
złotych. Ostatnio nastąpiło połączenie 
spółdzielni „Daszawianka* z utworzo 
ną niedawno przez OZN. w Stryju 
spółdzielnią „Jedność, W ten sposób 
powstała na terenie Stryja silna polska 
placówka gospodarczą 


Z Jaworowa 


Święte W.F. i P. W. 


Powiatowy Komitet W, F. i P. W. 
ił+w Krakowcu, święto gminne 
V. F. i P, W. W firoczystości tej wzię: 
li udział star: pow. mgr Gawenda, mjr. 
Maziarz i inni, Uroczystość rozpoczę* 
ła się odprawieniem Mszy św. po 
czym rozegrano bieg na przełaj; Na- 
stępnie odbył się wspólny obiad żoł | 
nierski, oraz zawody o POS i OS. 


Z Rudek 


„Ćwierć miliona na roboty 
drogowe 


Wydział Powiatowy w Rudkach ue 
chwalił w swym budżecje na rok 
1937/58, ponad 150.000 zł, na. roboiy 
konserwacyjne i rozbudowę dróg w 
powiecie rudeckim, Ponadto budżet 
gminny przewiduje również na konser 
wację dróg około 80.000 zł, tak, że 
ogólny budżet na roboty drogowe w 
powiecie rudeckim wynosi w r. bież, 
około 250.000 zł, 


Str. 12 


„DZIENNIK 


Dobry przykład Gdyni 


Walka ze śmiercią wśród dzieci 


Komitet zczepień - Przeciwgruż 
czych mieści się w lokalu Poradni «ll 
Śchorzeń Płucnych Ubezpieczalni Spo 
-łecznej w Gdyni, Z przyjemnoscia 
staję w jasnej poczekalni, bo na dwoz 
rze 'szkwalisty. wiatr morski z 
wiającą siłą tłoczy w płuca podniesio< 
ny z ulicy kurz i-sypie piaskiem w os 
czy. Tu, za ochroną szklanych ścian 
jest cicho, spokojnie, 

Matko! — krzyczy napis na jednym 
z obrazków — pamiętaj, że kaimiąc 
dziecko łyżeczką, której zawartość stu 
dzisz własnymi ustami, możesz zarazić 
swe maleństwo grużlica! 


RE najlepiej sprzyja rozwojowi 
użlicy — poucza drugi plakat 
BE więc ręce przed każdym posiłe 
kiem. í - 

Potem mówi mi lekarz: 


— Proste w ujęciu plakaty, odpo 
wiednio zredagowane i zilustrowane 
są doskonałą bronią w walce z grużli» 
cą. Dając szerokiemu ogółowi przy: 


= najmniej elementarne pojęcie o sposo+ 
bach zapobiegania zarażenia siebie czy 
swoich najbliższych pratkatmi- 


Kocha 


PIATEK. 27 M AJA 
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają ZO 


", — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. — 
Fo Ai asd —. 7,15 Błyty. — 
5.00 Audycja dla szkół. — 11.15 Audycja 
dla szkół. — 11.40 Płyty, — 11.57 Sygnał 


czasu,i.hejnał. — 12.03 Audycja południo» 
wa: — 13.45 Lw. Pogadanka społeczna. — 
1550 Lw. Plyty. — 14.55 Liw. Gielda. 
15.00 Lw. Gawęda regionalna. — 15.20 Lw. 
Wiadomości bieżące. — 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. — 1545 „Moja wewiórka”, 
pogadanka. — 16.00 Lw. Rozmowa z chory: 
mi na temat „Eucharystia i chore! ks. 

mgr. Wł. Poplatka — na wsz. Rozgł, P. R- 

—-16.15 Orkiestra rozrywkowa. — 16.45 Lw. 
„Współpraca ` młodych że starszymi w Zw. 
Oficerów Rezerwy” — pogadanka — int. 
H Szęzepanowski — na wsz. Rozgł: P. R. 
(6,55 Lw. Ślubowanie delegatów Okręgów 
Zw Oficerów Rezerwy- na cmentarzu O- 
RER Lwowa — na wsz. Rozgł. P. Ri — 

00 „Na tydzień dziecka", pipiak 

iis Muzyka dwufortepianowa. 17.50 
Przegląd wydawnictw. — 18.00 Wiadomości 
sportowe. — 18:10 Lw. Informator turystys 


czny. — 1815 Lw. „Duety wokalne” w 
wyk, Ady Dymnickiej i H. Szemlej. Akom. 
T. Seredyński, — 18.35 Lw. „Kształcenie 


woli“ — odczyt z ćwiczeniami w oprac. 
doktora Józefa. — 1850 Lw. Wiadomości 
sportowe. — 18.55 Lw. Program na jutro. 


19.00 „Sensacja amerykańska" wesoła 
audycja. — 19.42 „„Pieśni.i tańce Mazowsza”. 

— 20.02 Pogadanka aktualna. — 20.12, Kone 
cert symfoniczny. — W przerwie: Dziennik 
wieczorny i Pagadańka aktualna. — 22.06 
Lw. Muzyka taneczna w wyk. "ork. Rozgł. 


pod dyr. T..Seredyńskiego na WSZ. 
Rozeł. P. R. — 22.50 Ostatnie wiadomości 
Dziennika wieczomego, Przegląd prasy i 
Komin. meteor. — 23.00 Lw. Muzyka tas 


neczna. | 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
Droitwich, Londyński - Festiwal mu- 


20.15: 
20.20 
21.00 
22.20 


23.00 


„Carmen Bia 


zyczny. |. 
Radio Romania, 


„Frasqulta" operetka Les 


zeta. 
Rzym. _ 
„kara. 

Droitwich. Yvette Guilbert przed mie 
' krofonem. ż ł 

Radio Paris. Koncert nocny. 


zadzie' 


- 


; przyczyniają się w snocznej mierze sio 
H podnies chne 


dawna znajdowało się na pod Z c 
statnich miejsc w Europie. 

— A co jest główną przyczyną pod: 
niesienia «stanu zdrowotności? — za: 
pytuję. 

— Składa się na to wiele: czynni: 
ków..Ale przede wszystkim olbrz ymia 
praca , Ubezpieczalni Społecznej i 
wybitnie społeczne nastawienie. 


Dba 
ona bowiem nie tylko o swoich czł 


ków, lecz również niesie pomoc 
pokrewnym organizacjom, stoj 
na straży zdrowia ogółu ludności jak 
np. Stacji Opieki nad Matką j Dziec: 
kiem, Kuchni Mlecznej itp. 

Już dawno | rozpow: 
Zachodzie metoda sz 
rodków szczepionka B. C. G. w Gdy» 
ni została zapoczątkowana dopiero 
przed dwoma laty. Jest to szczepienie 
doustne, polegające na podaniu ma: 
łemu pacjentowi szczepionki zmiesza* 
nej z pokarmem, Szczepionka podana 
w powyższy sposób dziecku, któ 
nie przekroczyło jeszcze 10 dni 
przenika młody organizm uodpornia: 
jąc go od zarażenia grużlicą zbierającą 


hniona na 
pień nowos 


corocznie obfite żniwo wśród ludz 
walce ze śmiercią wsród dzieci 
odn my poważne sukcesy. Ną te» 


renie Gdyni przedstawiają sie one na» 
stępująco: 

Z pośród 3500 dzieci uodpornio: 
mych szczepionką  przeciwgrużliczą 
zmarło tylko 3 procent, podczas gdy 
śmiertelność dzieci  nieszczepionych 
wynosiła przeszło dwa i pół raza wię: 
cej — bo prawie 8 procent. 

— Stąd — kończy. lekarz — może: 
my wysnuć wniosek jasny,-śmi 
staje powoli, lecz systematycznie zwy: 
ciężana, W tej dziedzinie — -możemy 
ta śmiało powiedzieć — zbliżyliśmy 
się wielkimi, jakby siedmiomilowymi 
krokami do poziomu śmiertelności 
Krajów takich, jak Norwegia, Szweż 
cia, Holandia, Szwajcaria, czv Stany 
Zjednóczone A, P., w których 
dzieci są najmniejsze. Sądzę - więc, 
że Komitet Szczepień. Przeciwgrużlie 
zych w Gdyni korzystając z pomocy 
Ubezpieczalni Społecznej, dzieki któ: 
rej mógł rozwinąć swą działalność, 
dobrze przysłużył się Polsce, wydzie: 
rając z objęć śmierci w samej tylko 
Gdyni w ciągu zaledwie dwuletniej 
działalności kilkaset istnień. które są 
przecież przyszłością narodu. 


Sł. S. 


PAMIĘTAJ 


o F.0.N. 


zgony' 


CODZIENNIE 


| 
l 
| 


IK BOLSKI* sobota, 28 maja 1955 r. 


Doroczne Targi Wschodnie 


zapowiadają 


rzed kilkunastu dniam: zamknęły 
swe podwoje Międzynarodowe Targi 
Poznańskie, które od . lat kilkunastu 
stanowią d ny wiosenny przegląd 
wytwórczości polskiej i zagranicznej, 
Obecnie wchodzimy w okres przygoto 
wań jesiennej rewii wytwórczości, któż 
ma miejsce we Lwowie 
2 argach Wschodnich. 
Sądząc z ilości nadesłanych dotych= 
głoszeń, których ilość w chwili 
jest znacznie w niż w 
tym samym okresie roku ubieglego, 
stwierdzić należy, że rewia jesienna na 
XVIII Międzynarodowych Jesiennych 
Targach Wschodnich we Lwowie, któ< 
re odbędą się w dniach od 3 do 13 


skiego 


—_ Nr 168 


się dobrze 


srześnia, zapowiada -gię bardzo oka: 
żaję i imponująco, 


PRZEMYSŁ LUDOWY NA: WY- 

STAWIE W NOWYM YORKU 

W Powszechnej Wystawie - Światoe 
wej w Nowym Yorku weźmie udział 
również przemysł ludowy w“ Polsce, 
który do wystawy tej przygotowuje 
śię bardzo starannie. Ponieważ na tea 
renie wystawy sprzedaż ma być nier 
dozwolona, Komisarz pawilonu pole 
zaproponował, aby : wyroby 
przemysł: ludowego sprzedawane bys 
ły prźez-' jeden z domów towarowych « 
w Nowym Yorku. 


ZENIA: 


(OGŁOS 
LJ 


RĄK, PACHWIN it. p. uniknie si 
przez użycie specjalnego, . 


NÓG 
2855 


Perfumeria S. FED 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 
FILIE: Kopernika 1Sa i Hall 


[spRzeoaz | 


W tej rubryce zamiie: 


Próbny pakiet 50 gr. 


czamy 


POT 


niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. PUDRU „CSAVE* 


przenoszenia od 10 złotych 
wykonuje Kostyrka, — ulica 
Bajki 37, tel. 116-89. - 9608 


DWA 
pokoje komfortowe, łazienka 
przedpokój, na bluro, garso- 
niere do wynajęcia. — Ulica 


a pewnie 


|- | PRZEPROWADZKI 


Łozińskiego 9, tel. 214-51. 
9591 
ERA DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, ud 16 czerwca Kas 
tka 16 || decka trzy. 9576 


WOLNE POSADY 


| MIESZKANIA | 1 2, a NAUCZYCIEL 
kwalifikowany. zaraz potrze- 


bny. Szkoła im.. św, Józefa, 
Lelewela 9. 9586 


ogłoszenia po 5 gr. za slowo miesz» 
kupieckie i handlowe po 10 3 razach do 10 
groszy. = Bazplatie RO Z NE 
Ę ATOM WILLĘ | 3 | 
d PENSJON Aa 4-pokojową, ogrèdek,“ blisko SoS 


Stryjska 38, m. 


OSTRZEG 
tłoki do motorów ropnych | przed odnajmow: 


i gazowych oraz walce, plan- 


śródmieścia „poszukuje 


dzina urzędnicza. Zgłoszenia 
16. 


w reztności Kadecka 4,, bez 


sę zbankrutuje, , —+ 
TROW afie, urguje. — Sufity, 
posádzki zaniedbuje > 
Dzwoń 259-17. OB 


2589 


A SIĘ 


aniem lokali 


Za dobre świadectwo | 


sichtry, kamienie- młyńskie | wiedzy i zgody wleściejelo 

polecz Towarzystwo Budowy 

Maszyn Lwów, Janowska 134 NAK zegarek w nagrodę 
9259 (UŻY od firmy 
— | lokal biurowy, pokój ume- 


ODLEWY 
i konstrukcje żelazne wyko- 
nuje „Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów. Janowska 134 


WALCE 
plansichtry, kamienie młyń- 
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka '10a. 9261 


czteropokojówe 


tawska_4.- Dozo: 


blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 


TRZYPOKOJOWE 


fortowe mieszk: 


L. ROZWARZEWSKI 


9532 Lwów, Akademicka 2, 
—— (Hotel George'a) 3 
pełlnokom- GARAŻE SAM SAMOCHODOWE, 
ania. Woj- | motocyklowe do wynajęcia: 
rca wskażę. | Pałac. Sportowy. Zielona: 59: 
3607 14487 


MEME 


kompletne oraz poszczególne urzą ` 
dzenia pokojowe poleca solidne i tano 


i jt |, KO: 14 4 
Fr. Zieliński pów, S0gĄTAA,5 


posta do zebów 


BEZ.KREDY 


ROWERY 
motorowery, motocykle, 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr. odp. 
Lwów, Legionów 27. -- Cen- 
niki na żądanie bezplatnie. 

9144 


Specjalność: 


Leżaki, meble werandowe i ogrodo" 


we, parasole ogrodowe 
poleca najtaniej firma 
Syn 


B. KONIEWICZ 
Lwów 


Batorego 12 
Tel 276-00 


kompletne urządzenia pensjonatów 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierws. ej strone zi. WSD W tekście og 2—5 sti. zi, (970. W tekście od E-tej do końca działu redakcyjnega zł. 050, Cała pierwsza strona zl. 1.100 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strune Cd 6-tej zl. E50. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cala strona zł, 450. Ogloszenia wśród drobnych zł. 0'18. 

— Ggłoszenia lrobre* Cglcszeńnie drobne za wyraz zl. 005. handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 015 

Podstawa obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarzkie, artykuly 
o treści kandłowej, osobiste zi 1-50 za mm. (strora 4-ro łem owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50V, drożej. 


Nekrologi; zł 0:50 za mm. jedncszp 
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